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AUDIENCJE.
W arszaw a' 18. sierpnia. (Tcl. G. P.) 

W czoraj o godz.. 1.'i-tej min. poczl i lei. 
Mied/iński przyjęty był przez Marsz Pil- 
sudskieyo.

 0—<----

PO M N IK  K R A S Z E W S K IE G O  
W  W A R S Z A  WIE.

iW a r m r d ,  18, sierpnia. (Te l. G. D .  
W krótce stanie w  -W am sz^fre pom nik 
1. Ł .  Kra? jteWskiegoJ Budowo- ponvnifca • 
('ciw iorzw io zaŃa-nej ffg jttb  tarce Ha-irnip 
,\1 a łkowski e j. -Bi e to  w e j. Fdm ni k s I a.ni e 
y  i n i c j a ln y  pryw atnej, staPanienr i 
sumptem zak ładów  w yd aw n iczych  M. 
.Weta w  W arszaw ie.

L O T f i t o T  R U M U ŃSCY  W  D RO D ZE 
PO W R O TN E J ,

(Tclefonetb ud naszego korespondenta.)

W arraaw a , 18. s ierpn ia  (s i l  Dzuś 
rano z  lotniska m okotowskiego w ystar
towało piąć ram  o jot ów  w o jskow ych  rn.- 
mańskanh z 10 oficeram i, którzy brali 
udział w  ra id z ie  M ałej E> tenty i Pol - 
ski. Lotnikom : runuifiiskim tcrw aiteszy 
na sam olocie pułk. K łosowski. Gosęie 
rumuńscy po drodze w stąpili do Łubki 
rra, skąd przed w ifflzo rem  m ieli w y 
startować w stronę L w o w a .

CAŁA PAUAEJA PRAW OSŁAW NA  
PRZESZŁA NA KATOLICYZM.

Wilno 18. sierpnia. (Teł. G. P.) Paraf ja 
prawosławna w Żubczu, pow. łuckiego- 
składająca sic z kilku tysięcy wiernych, 
zamieszkałych w miejscowościach Zabcze, 
Mykowo, Kazakowo i Dolina, z probosz
czem na czele gremjalnie przeszła n-i ' , 
no kościoła kaloliekiego.

POMNIE RAPICZA W  ZAGRZEBIU.
Zagrzeb 18. sierpnia. (Tc.1. G. P.) Gmi

na miasta Zagrzebia zamierza wystawić 
pomnik Stefanowi Radiczowi. Fundusze 
na len cel są już prawie zebrane.

DZIECKO W  JAMIE ZAJĘCZE,). 
(Do artykułu na sir. 10.).

IfiłtH U p  BSPil 
i p rze n o s i ja  do F a ls k i.

I  l! !!

P IA S T O W Y  P R O JE Ł * ZMIAN x 
KoNbTYTUCJI.

(Telefonem od naszego korespondenta.) '

W a rszaw a , 18. sierpm a (st) W c zo 
raj i dziś toczyly jjstę obrady Zarządu 
głów nego klubu parlam entarnego Pra- 
slaj n a d  ■sytuacją. poKtffczną. Po omó- 
•wjeniij obecnego połpżen ia w  kraju 
poseł R ata j przedstaw .!' te zy  i  zary-rj 
program u zm ian y  konstytrecp. Nad 
•tym program em  rozw in ę ła  (się. obszer
na dyskusja, k-ffia będzie prow adzona 
jesizcEOf-wD dniu dzis ie jszym  i  ujęta w  
szereg konkretnych uchwał;

 o ------

PUŁK. ŁUSKINO SZEFEM REFERATU  
KINOWEGO

Warszawa 18. sierpnia. (Tcl. G. P.)’ 
Stanowisko kierownika referatu kinema
tograficznego w  M. S. Wewn. objął pułk. 
Jan Łuskrno, były długoletni szef V. od
działu sztabu generalnego.

— o------

B U D O W A  MECZETU W  W A R 
SZA W IE .

(Telefonem od naszego korespondenta.)'

W arszaw a , 1-8 sierpnia (st) K o lo n ii 

••muzułmańska, w  W arszwśó .wyftm iła 
t o  m ifoffl Kredowy m eczetu  Wi rto ticy ,
M agistrat opracow ał projekt wy®na- 

Gigbrtia •m iejsca'pod rfiw B R  no. ul. Zy- 
g.niumtówskiej na Pradze, niedaleko 
c orkwł ńrawo s ław nej.

Ryga, 18/Riciiprfiii; ęTel. G. P-G 
Wtidlu® . wradornośM- jrc^>ow|®vhJii:i- 
n ręh  w  prasie i^ lm w  'lidtyi\kx-h, nimc- 
rykańska grapa bankowa H au im an a 
systematycznie wycofa je swej a kapita
ły s  Rosji rowjurkiej i prasńosi je do 
Po iskŁ  Dziengiifci ł^jewefeie podkreślają 
ten  fakt i  loywfcdczają, że jpgt 'to najłep- 

(swjim derwodem, jak firoraj«wrw sfary a -

meiykańSikie o&Kuają sytreaaję gorpu- 
dareł^t v i StasE w parń-wmanire z sytre- 
ćicją w Polsce. „Ja.umakas Si-n®‘"  ■ o- 
św indczafc ze) szybk i i  hny.ietity’ p » ;6j 
gospodarczy. P o lsk i zw rócŚ; urragą: naj- 
w. j| ikzzych kttacemów amfiTykańaikicfe, 
ktćre chęfeńe inwestwią swoje kapitały 
w Polsce.

AUSTRO - WĘGIERSKI TRAKTAT 
PRZYJAŹNI.

Wiedeń 18. sierpnia. (Tel. G. P.) Dzień 
niki donoszą z Budapesztu, że między W i
grami i Austrją ma być zawarty nie tylko 
traktat arbitrażowy, ale także i przyja
cielski. Podpisanie traktatu ma. nastąpić 
na jesieni.

 O-------
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Najwyższo powagi lekrr | p | | | | | | | § | | { j M w A ltesse"
skie zaświadczają i . ,M v k k a ‘

palaczy

PâcemDlf „A” ŝswoduje
k r y z y s  r z ą d o w y  w  N i e m c z e c h .

P O L IT Y C Z N Y  S K A N D A L  P R Z Y C Z Y N Ą  ZJAZD U  SO C JALISTÓ W . —  R Z A I) U P IE R A  S IE  P R Z Y  BUDO
W IE  P A N C E R N IK A . -  KO M U NIŚCI SPO W O D U JĄ  P L E B IS C Y T  „P Ą N C E R N IK O fW Y ‘\

Berlin, 18 sieipnią. (T e l. G. P .) 
Najważniejszem  wydarzeniem  p51 i - 
tytanem ostatniego tygodnia sa ob
rady Z a rz ą d u  s j p f a iictwa soejalU  
stycznego, zwołane na skuUk w ie l
kiego poruszenia, jakie w yw oła ła  
sprawa bańńwj pa-meemika. Pf-sęy- 
było d!o Berlina około 170 posłów i 
funktjonarjuszy partyjnych  Obrany 
rozpoczęły sic, w obeenok i kanclerza 
MuHera, m in. S e v e r i»g «  i iliłfe r -  
dirnga’ Do clyskusji napisało się odra 
zu około 70 m ówców. Obrady roz
poczęły się obszernym referatem 
kanclerza Mullera, u zapełnionymi 
przecz min. Scvering.a. Obaj mieli o- 
świadezyć, żre biorą na siebie całko
w itą  odpowiedzialność za  decyzję 
gabinetu co do n al yrfnmias tmc rgo 
rozpoczęcia budowy pancernika. D y- 
skmsja ma przebieg nardzo burzli
w y, M ówcy opozycyjn i popierają 
W edzu mocno wniosek saskiej orga
n izacji s o o ja to yc iu e j, żądający, a- 
by m in istrow ie aoej^isłycsmi w y 
stąpili z  gabinetu. Sprawa pancer
nika —  zdaniem ich —  dowodzi, iż 
socjaliści nic mogą prowadzić po li
tyk i koalicyjnej z partjaimi m iesz- 
czańskitoi, bez wyrzeczenia się 
swych zasad. M ówcy skrzydła bar
d zie j umiarkowanego mich wska
zywać, żc rozbicie koa lic ji dopraw a- 
dziło/by do utworzenia gabinetu u- 
rzęchrienegn, któryby rżądził prze
ciw ko soejs listom, albo też de skom- 
psom itowanis stronnictwa socjali
stycznego. jako nięjsdMnego do W a 
nią udziału yr rządach- M ów cy tego 
skrzydła wyraźn ie da ją do pozna
nia, m  stanowisko m inistrów soejn- 
IrstTczmych w  te j spranie w yw oła ło  
hąrdien ifair n iezadowolenie i  ostrą 
krytykę we wszystkich kołach par
tyjnych.

„Voss. Zeitung’ ‘ wyraża przeko
nanie, że deba ta dzisiejsza zakończy 
sio pow zięcie®  rezolucji^ która w y 
razi ubolewanie i niezadowolenie z 
powodu budowy pancernika i sta
nowiska m in istrów  socjal. w frij 
sprawie, jednocześnie jednak w ypo
w ie się za utrzymaniem polityk i koa 
Juyjnęj, żądając tylko od m inistrów, 
by nie czyn ili ghyl daleko idących 
ustępstw ną rzecz prąw ky.

Berlin, :|S sierpnia. (Te j- G P.) 
Kumwniśn. którzy zorjęntcwyali się, 
żt- plebiscyt w spranie pancernika 
nie osiągnie wyników, sform ułowali 

'sw ó j wniosek w len sposób, żo zaka
zu je en zasadniczo budowy wszel
kich pancerników j krążowników.

Tak ie  sformułowanie w niosku umo
ż liw ia  przeprowadzenie akcji p le
biscytowej.

Berlin, 18 sierpnia. (Tell. G| P .) 
Sytuacja wewnętrzna w Niemczech 
w  zw iązku z  kwest ją budo w y  pan
cernika zaostrzyła się tak dalece, źe 
liczą się w  kołach politycznych z 
przesileniem gabinetów cm, które w y  
buchnąć ma w form ie gwałtowniej.

Berlin, l§  sierpnia. (T ek  G, P .)

M inistcrjum  Rciehswchry wydało 
telegraficznie dokom niem ieckim  w  
Kolo»iji polecenie rozpoczęcia budo
w y pancernika.

Berlin, 18. sierpnia (Tci. G. P.). 
Na. wczorajszej giełdzie odbit* ąfę afe
ra ,.j'x!i'»ęorińkowa.“  wybitnie ujemnie, 
wywołując 'zastój w  obrotach wszyst- 
J#rpm niemal papierami wartościo
wymi.

PRZEZ JUIM C?.A | » r g n  Jutro  w ie lk i p o d w ó jn y  p ro g ra m 1 
M m i !  > N io b y  w a ła  n o w o ś ć !
S za lony w yśc ig  ku szczęśc iu ł W ino , śpiew, kob ie ty  to szał i rozkosz 

m łodości. -  Nadto Zwycięscy i twyc ężeni. PrzepieAna podróż Nilom, 
DHś, nM zitdg o godz. 11-30 wBELKl P0RANLK.

m m  n u  s t ł i t f  to t a i
Z  ^aCZATSKIEM  P R Z Y S Z Ł E G O  TYG O D N IA . i

W arszawa, 18. Up.rpnra,., (Tel. G. j szej połowie pray;żłecio tygodnia." —
ii). Wyąązd Msrsz. Pijuirdsktego do | Pierwszą część swego urlopu odbędzie 
R u m u n i i  i l o ż o e y  z / E t a ł  n a .  k i l k a  d n i .  i  w  T a y g o e i e t o  
Marszalek Piłsudski w y ^ M ż a w  jijw w* I

Nowe rozruchy antywłoskie
m JtagosMyji*

D EM O NSTRACJE W  SEBENICO  i  INNA CH M IA S TA C H  D ALM ACJI. 
-  A T A K  NA K O N SU LA T  W Ł O S K I. —  L IC Z N E  A R E S Z T O W A N IA .

W iedeń, 0.6 sierpnia, (T r i, G . LP .) 
Dzienniki donoszą % Bjatogrodu, 
w  Sebenico wczora j w ieczorem  lud
ność tamtejszą urządziła demonstra
cję, którą trw ała do godziny 1 w  no
cy. lYemicmslranc: w targnęli do bu
dynku kojisułątu włoskiego i usiło
w a li zaatakować czynnie konsula. 
Żandarm eria oddała dw ie salwy' w 
powietrze. Doszło do bójki, w  w y 
niku której kilku żandarm ów i poti- 
ejamfów nditUoała runv. Jedna igrupa 
dimionsl rantów usiłowała Imcznymi 
rjłicami dntrzpć da gm-aclm konsula

tu włoskiego- S iarfa się opa z  poli
cją, której .tdąto się rozproszyć de
monstrantów. Dem onstraiki ob
rzucili kam ieniam i dumy, w  któ
rych m ieszkają obywai cle włoscy. 
Aresztowano 60 osób.

W iedeń, 1S sierpnia, (Te ł. G- P .) 
Jak donoszą ze Spalało, w  całej 
D alm acji odbyły się mmuFeslacje 
przeciwko Irąktątowi w N ettom . W  
Sebenico, Spalało i innych miastach 
portowych doszło do gwałtownych 
starć m iędzy policją i damohstrnn- 
lurjfii.

fnłelfpontity; repre-
mhtulą^y P m

* plfirwurarzęcliiAnM tG’«ic iu  jami w  \vi& 
tu  SO-HO lat poszuUiwany ua slitln posadę 
|»i'?w większą firmę. Zgłoszenia pod „s ia 
ła posada" do biura dzienników Scherera 

Pasaż Fausmana. 67H6

W M W  H M !  7M 1  i l f K t t t
W  OBECNOŚCI P. M ARSZ. P IŁSU D SK IE J  

RZĄD U,
I PR ZE  U S T A W  I C IE L I

WHni/, 18 sierpnia. (T e l. G. P .) 
Na; inteniije. Targów pól;yącuydi-;ks. 
areyhiykup Jalhrzykowski odpraw ił 
\v Irazyljce wileikskiej i|.roczyslp; pa- 
bożeńs lw o i O god?, 10 u bramy 
w jazdow ej na 'Targi przybyłych go 
ści w itał komitet w ystaw y z urez. 
miasta Fo lejew sk im  na czele. Pi-zy- 
by li m iędzy innym i: m inister inż. 
Kiihn, re;|łrezeutiijąey p. Prem jcrn, 
min. Meytszlowica, Sfahiewifiz, w i- 
eemiń. Konarzewski, ąixyj>. Jał- 
brzykowski, biskup Bandurski, \yo- 
jewcctewie Raczkiew icz i Beczko-; 
Wiez j 1x1. N iebawem  przybyła p. 
Marszałkowa Piłsudska z córkami

W andą i Jagódką. T a  osialnia prze
cięła wstęgę zamyka-jąeą«rw ej;.ście na 
plac Targów .

U wstępu do głównego pawilonu 
przem ówił w ojewoda w ileński Racz 
idewk-ż, putl-nosząc, żc T a rg i są tak
że*' zadokumentowaniem bliskiej 
łączności W iln a  ze wszystkiemu z ie 
m iam i Rzeczypospolitej. Ofl *fwóch 
iat,y.o'(l czasu, k iedk  Maeszałek P il— 
suciskj objął sler rządów przyszły 
dla te j ziem i jaw IcjsjM  eh\viic“ .

'Następnie przem ówił min. Ktdin, 
reprezentujący rząd. Podkreślając 
.pierwszorzędne znaczenie AVysta\vy 
i Targów  dla całego iKiństwa i d z ię 

kując w o j. Raczkie-wiczowi i korni-j 
tetow i w ystaw y za położone trudy, 
m inister ogłosił' T a rg i wileńskie, w y 
sławę roln iczo-przem ysłową i  w y 
stawę rcegjonalną za otwarte. N a 
stępnie przeciął wstęgę przed główną 
halą w ystaw y, a przybyli rozpoczęli 
zw iedzanie wystawy.

DOŻYNKI W  SPALJG,
Lublin 18. sierpnia. (Teł. G. P.) Na 

dożynki do Spaty zjadą sic delegaci wszy
stkich spółdzielni mleczsesklch i jujezar- 
skieb, należących do związku Spółdzielni 
Mleczarskich i Jajęzarskich w W arsza
wie. Każda spółdzielnia dostarczy 2 kg. 

masła w specjalnych beczułkach z napi
sem „D la Prezydenta Rzpltej w Spalę od 
spółdzielni m leczarskiej . . . . . “  Beezu- 
łeczlii bi;dą dostarczone na specjalnym 
samochodzie i złożone w piramidy.

STAN  PL O N Ó W .
18. isiespida (Teł. G. P.). 

W zwiążllcu z ueSąlfffiCTU pogody,, zbo
ża ozćma w yk aza ły  w  zkaauokn do ze-
s-iSegi m iesiąca dalszą o p r a w ę  tog
w szys tech  wojewódsjtiwaoh z  w y ją t
kiem wojew, tamopolskipsio. Z  jairyoh
zlróż iwiwMcpzą poprawię wykazał ję- 
czimeń, osią/gajtte zęsztercreinuŁ JjowaJj- 
fibafcjft z togo saimego (Ąjpeau. Otides 

.}tó zoataja ł'nr ze ważnie bez atnilan. Bian 
ziemniaków 'poijyrawił y |  w woj. po 
nior^kic*11, bih^tocifciam, wileńskietn, 
nffwo^ęrodzlkiem i pofeskięni, w poao- 
stajycli wojowodizlwach uległ pogo.!'-; 
s;;cnii;u.

, ' . . .  —u --

ZAG AD KO W Y POŻAR NA STACJI 
W  U D Z IE .

(Telefonem od naszego koKCspoiidcnta.!
W « m w a  18, sierpni;), (st) W czora j 

wieczorem na stacji kolejow ej Lida wy - 
Imchł groźny pożar w  magazjmarh od
działu drogowego. Pożar przerzuci! sit; 
na wieżę ciśnień, która uległa Hbkowiljń 
mu zniszczeniu. S irsty dosicfiaisi 3W  ty*. 
ŹL Pożar powstał wskutek, podpolepta. 
Pojicja prowadzi energiczne Śledztwo w 
tej sprawie.

   -C*--r»
KUBALA I ID Z IK O W SK I W RACAJA 

22. BM.

(Telefonem od naszego korcspondcnlu.)

W arszawa 18. stycznia, (st) W  onia 22.. 
bm. pociągiem *  Paryża przybędą do W ar 
szawy m ajor Kabała i Idzikowski. Obaj 
lotnicy nie mają już zamiaru w  tym roku 
powtórnie spróbować przelotu Atlanty
ku, to też wracają obecnie, do kraju. ->a- 
molol, który -oąnióał największe uszko
dzenia podczas holowauia na morzu, znaj 
duje się już w żakladach „Amiota*’, gdzie 
będzie poddany remontowi.

^  O ------

STAN TABORU KOLĘJÓW ROD  
W  POLBUR.

Warszawa, 18. W Ę & Ś j$ . (TH. G. 
P . Ta h w  kol pąowy. obsługują*.-, y 1 S bń e 
•kolójuwe >^V Polsce, s ię  nw
cyfrach (za r. 1S27) następująco:

Wg^cmów Wboru -osoibowaęo było  
rnzem ■w to.j Liczbie paisaSer-
ekieh 8.277, h^ugsjżoiwyęh 2.388, <pńr.z- 
tNwyeh 966, £tpecjalfi|1ph 67?. W -gw UH r 
taboru towarowego b jlo  198.848 witej 
•HwaS wag. łarytych 47.350, •w^rlawSt 
66.293,. platform  j.4.76S, cytatem 5.824. 
.aiManyob 2,627. P i n n m h r  było  
5.323 (eisobawynJ} 1.029, towarcuwycli 
3.408, la jiAnwycli 791).

»ri a  -—W
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Podpłynie pakiu Kelloga
tostęrsem do obrad genewskich.

Fairyż, 18. silenpinia. {Tal. G. R ).  
Dzianjiifci' ctmlaiwiają bliskie już podpi
sanie paktu Kedlcgu, przewidując .na- 
agól, że bęazie to wyłącznie manifesta
cja moralna, która ‘nie da .-sposcłmioScil 
do innych no-koiwaiń oficjalnych. ,p e M  
JoirraaH* sądat, żo  pcdpisaniio paikiu 
nastąci nie w  W ersalu , ręcz maj Quai 
d‘Orsiay. W  czasie uroczystości podlpi 
isa.n.ila przemówi .Biiamd, którram °d - 

%cAvio K o lp S  jPoitóycy odbędą rozmo
w y  prywatne, w  których pa. uszone nę- 
3ą zagadnienia, nie stojące w  bezpo
średnim z rfiązku z  paktem. ,.Le Matln.“ 
sąckri, że rowkowy pairyisfóe będą wstę
pem do obrad genewskich, w  
acici w  sparawie Niad.enji.

Nowy Jork 13. sierpnia. jjTei. « .  P.) 
Nocy ubiegłej opuścił W aszyngton. n „ stut 
ku transatlantyckim udając się do Paryża 
podsekretarz stanu Kellog. Amerykańskie
mu m inistrom  towarzyszy sekretarz pry
watny i urzęunik wydziału prasowego.

STRESEMANN PODPISUJE PAKT  
KELLOGA.

Paryż 18. sierpnia. (Tell G. P.) M ini
sterstwo Spraw Zagr. zostało oficjaln ie po 
wiadomione za pośrednictwem ambasady 
niemieckiej, iż pakt Kelloga z ramienia 
Rzeszy podpisze Sticscmann. Przybycie 
Strcsmanna do Paryża spodziewane jest 
w początkach przyszłego tygodnia.

tre fli miny M m l  i
nie został? je szcze  zażegnana.

W ICE K A NC LER Z Ż A B A  R O Z W IĄ Z A N IA  O R G ANIZACJI M ILITAR N YCH .

Wiedeń, 18. isienpnfe. {T e l.  G. P .). 
TVaniędiz.v praw icą a  Icw k :*  ausd.njallrką 
w  o® tal nic Ii e za sa c " '•żaosslirzwla eiię s y 
tuacja lak  dalece, że  opgarójsacje reipu- 
libkiańddo igohu ^ iW fe flP , orgśuni'-
iSirjn ffa iw iectw c p rz y g o 
towują się do  ewcy fuabrej. zbrojnej iwz- 
prawy. SocjalLwftSny jSchutjzibunicL po  
w ojow n iczych  owiiadazenpJch przytwód- 
cy  „H e iru w cbry1-1 ływ leSBej d ra  Steid-

lago :prże,szedł do mrgianizowama zbroj
nego rucha wSród ^rwimiów republi
kańskich. Wicokamtcijei^z-Hlartteb dom a
ga się w idziiiemiiikaich Tzletdfeilskich w  o 
Miiczu zaostrzenila się eyitacjf traty ch- 
n»as.Lwego roawń^a.™^ organizacjt 
militarnych b»k lewicy jalk prawic^, a. 
żeby zagwarantować *>pokćj w A u - 
stĄI.

H  U s  M I M  Ol M M l i e .
P IE R W S Z A  W IZ Y T A  W Ł A D C Y  H IS Z P A N .)! W  B Y Ł Y C H  KOiLO-

. N Ja GIŁ
Afaclryt, 18 sierpnia. (T c l, G  P . )  | Będzie to pierwszy pobyt króla Hisz 

W  czasie najbliższym , zapewne w  pan ji na terytoriom  byłych kolonji
k oń cu  w r z e ś n ia  król Alfons udaje 
się do Argentyny, do Buenos Aires.

hiszpańskich, po uzyskaniu prze z  
nich niepodległości.

Z  karykatury politycznej

„YILNOMANIA ACUTA CUM FURORĘ*
Ostre szaleństwo to, nie obłęd prosty:
L itw in  pozrywał sam rokowań mosty,
Zaciekle dziurę, w własnym statku wierci 
1 wściekle rycząc, nędcin gna kii śmierci...

s ł o ń c a

n a

^ rem y  ćlu la  są

a Ą r a n ą c e r ^ f

& 9 (

Przed kąpielą ? w ie w o *  

rem przed udaniem się 

na spoczynek *- B l id a  

C o ld c re a m . Po  Ką

pieli I o każde} porze, 

dnia, na słońcu i ostrem 

powietrzu —  K r t m  

BUiJa C o  G o d z in ę -

Litewskie alarmy
o m arszu nolskiej dyw izji na Kow no.

Gdańsk, 18. isifrr.pniu. (Tcl. G. P .). 
LRewska prasa rorszsrza alarmujące 
wiadomości, jakoby wojska polside w  
sile jednej dywiaji masz-euwaly z  Gro
dna ita granicę polsko-litewską, gdzie 
ostatniej nocy  miary! b iw akow ać w  o- 
twarbem jwriu. P e r fid ia ■ pism litewskich, 
wymaga ostrego napitftn&majiia na fo 
rum m iędzynarodowym , bowiem rozs ie 
wanie podobnych w yssanych  e  palca 
pogłosek szkodzi atmorferae pokojowej, 
w  której jedyn ie  m ożliw e  jest osiągnię
c ie  porozumienia m iędzy  L itw ą  a  P o l
ską .

Kowno, 18. siergmia. (Tc l. G. P .)

K ow ień sk ie  s fery  rządowe. które isamc- 
proiwokują, zactsnraenAe stosunków z 
Pofcfcą p rzez kabatbWniie zaleceń Radą 
Liigi Nar., obecnie wznowiły kumpan.jł? 
alarmów łi ofejmych. M inM er wojny 
Daukamlais ośw iadczy ł w irytwuiadzie 
prasowytai, iż  istnieją obawy, że Fokśku 
bftdłsie cłu dala wykorzystać obetną sy
tuację. wyitwiorzioną wrogim  stosunkiem 
L ig i NairjSlów wobec LStiwy. Jedyną 
nadzieją d la  L itw  J  w ed ług Baukanta- 
sa, jest mocna pcaława Sowjetów i 
Niemiec po stronie litewskiej w spoi«c  
z Polską.

Sin. a U M  na c m  b z u  m m
W PA D Ł NA TERYT ORJUM CHIŃSKIE.

Szanghaj 18. sierpnia. (Tcl. G. 1J.) 
Wychodzące tu dzienniki angielskie dono
szą, iż silne oddziały czerwonej kuwulerji 
mongolskiej wdarły sic do prowincji Hol- 
tung, przecinając wschodnio-chińską ko
lej żelazną pod Hajlam n. Kawalerją mon 
golską dowodzi sowjrcki generał Snłkow- 
skl. Znaczne oddziały mandżurskie \vy- 
i uszyły już z Tsi Tsi-Kar dla likwidacji 
akcji sowjeekiej. Doszło już do znacznych 
potyczek w  okolicach górskich na połu
dnie od wschodnio-chińskiej lcoleji że
laznej.

SYN CZANG-TSO-L1NA ARESZTOWANY?
Szanghaj 18. sierpnia. (Tel. G. P.) 

Rozeszły się tu pogłoski, iż obecny dyk
tator mandżurski Czang-Su-Lan, Syn

A  O  W  O  K  A T

Dr. Jó ze f Dahiner
powrócił i urzęduje Lwów, Kopi mika 30.

1 Czang-Tso-Lina aresztowany został w 
Mukdcnic przez władze japońskie. Aresz
towanie to miało nastąpić w związku w y
łamania się Czang-Su-Lana z pod dyrek
tyw polityki japońskiej ze względu na 
próby nawiązania porozuminia z połu
dniem.

a r

H IN D U SI N IE  ODSTĄPIĄ  OD ŻĄD A  
N IA  AUTONOMJT.

S i® lo, 18. sde^u ia. (T o f G. P .) 

Przywódca oacjomliBtów hi®-lusik’cb 
ziażądał, abiby rżąd bry ty jsk i zaiwiado- 
im.iono o tern, iżjbiiiiLuMkie zarumadae* 
nie itaur. dn we u  ł*a, że nadeszła ohwi- 
la oidątowiednia dla nadania Rinduso®  
tych wezyatkiho praw, Ltóre posiadają 
demtłda brytyjskie. Żadno mniejsze 
koiiceaje nie zadowolą Indji.
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W Prawdziwy Wódz Narodu”.
ZN A M IEN N E  W R A Ż E N IA  OBCEGO D Z IE N N IK A R ZA  ZE  ZJAKiDU W ILE Ń SK IE G O .

Gdańsk, 18. sierpnia (T r i. G. P .). 
Jeden z  d z ien n ikarzy  zagran icznych , 
k tóry  obecny był >na zjeździ-o L eg io 
n istów  p. Arnsom , zan lć-azeza dziś w  
„B ałliseh o  Prcsse" d łuższy artyku ł p. 
1. Piłsudski rfiów i“ , streszczając swoje 
w rażen ia  osobiste, jakie nu n im  u czy 
niło. osobistość i przem ów ien ie  M ar
szałku Piłsudskiego. Nu  w stęp ie  pisze 

p. Arnsom :
„S tw ie rd z ić  na leży , że w  mieście, 

które nowa konstytucja litewska pro
klam owała stolicą litewską, nie sły
chać języka litewskiego. S łychać tam 
język  polski, żydow sk i, słychać także 
ję zyk  rosyjski, a le  nigd<Je ni® słychać 
języka  litewskiego; W  ub. n iedzie lę  o- 
ery całego świata skierowane by ły  na 
W ilno. Dziś jednak okazało się, że był 
to fa łszyw y alarm, dziś jest wisado- 
unem, że się nic n ie  stało i  że  M arsza
łek nie chciał przez jakież wojownicze 
tyrady niszczyć pomyślnych dla Polski 
szans w  Genewie".

Dalej aoter artykułu w. 1-azuje na nie
słychana popularność, iaką się cieszy o-

soba Marszalka. Pom iędzy Piłsudskim a 
narodem polskim ish ie;e ścisły związek, 
który nie ma w sobie nic sz‘ ucznego. Nie 
potrzeba p łlic ji do stworzenia owacji, nie 
potrzeba nakłaniać nikogo do wznoszenia 
okrzyków.

„Nadzwyczajne było —  pisze kores
pondent —  wrażenie przyjazdu Marsz. 
Piłsudskiego do b-atru Reduta, Widać 
było że naród polski całą swą miłość I 
szacunek oddał temu rzłowó kowi, należy 
jednak być w  Polsce, aby to zrozumieć.

Omawiając naslępnie przemówienie 
Marszałka Piłsudskiego, pisze dzienni
karz: „Z  chwilą jego zjaw ienia się cała 
’.ala dosłown5- s‘ zatrzęsła. Nie jest to 
bynajmniej jakimś frazesem, ale na w i
dok wchodzącego Marszalka podniosły się 
tysiące I.eęjonistów z błyszczącymi oczy
ma, słychać było ich drżący głos, widać

POLjONJA AM BR. N IE  D A Ł A  
Z A  W Y G R A N Ę .

N ow y Jork, 18. sionpmia. (T e l. G. 
P .), Na o lb rryw k a  roetingu polskim, w  
N. Joifcu w szystk ie  w ielk ie organizacje 
■polskie w  A m eryce  ośw iadcza ją  goto
wość współpracy p rzy  przygotow an iu  
nowego lotu transatlantyckiego majo
ró w  Idzikow sk iego i  Kubali.

 o------
PLA G A  P O Ż A R Ó W  NA  SLĄSK U  

CES2YŃSEIM .
Cieszyn, 18. sierpniu (Teł. G. P .). 

Istna epidem ja pożarów , która panuj." 
na Śląsku C ieszyńskim , w y rzą d z iła  
bardzo znaczne straty m ateria lne. 0- 
stifcnio w yb u ch ły  pożary  w e  w siach  L i 
powcu i M łyeh  K ończycach , gdzie 

s traw iły  całe tegoroczne plony. Istnieje 
podejrzanie, że banda pdpalaozy pu
szcza z dymem dobytek Tudwki, aby w  
zamieszaniu uióc rabować. Z m ob ilizo 
wano stałe pogotowie ochronne.

 o------

TAJEM NICZA ZB R O D N IA  W  A L 
TANCE K A W IA R N I. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 18. s ierpnia (st) N ocy  
dzisiejszej została w  W arszaw ie  doko- 
nna tajemnicza zbrodnia. W  alfencc 
k aw iarn i „Fu ław iian ka" p rzy  ul. Pu
ław sk ie j 99 posterunkowy P. P. zna
lazł dziś rano trupa mężczyzny ze stra
szliwą raną na skroni, zadaną nożom. 
S tw ierdziło , iż jest to  33-letni Murjan 
Ziębiński, ślusarz. Dokoła altanki w i 
dn ia ły  ślady kół samochodu, którym  
prawdopodobn ie zbrodn iarz uciekł.

W łaśc ic ie l kaw iarn i s tw ierdził, że 
ostatnim i gośćmi, k tórzy  siedzieli w 
a ltance b y li posterunkow y P. P. Konst. 
D ulewski, oraz n ie jak i Z a lew sk i i k e l
nerka Zaw adzka. Goście ci poszli do 
altanki pić w in o . Gospodrz p o ło ży ł się 
spać i nie w ie  nic, oo się późn iej stało. 
Całą trójkę aresztowano. Z eznan ia  jej 
n ie w yd a ły  się w idzom  śledczym  dość 
jasne, przeto za trzym ano ją w  areszcie. 
A resztow an i w yp iera ją  się udziału  w  
zbrodni.

K B

było, że lud kocha tego człowieka praw
dziwą miłością.

Charakteryzując osobę Marszałka P ił
sudskiego, zaznacza p. Arnsom, że nie ma 
on w sobie nic a demagogji. Kończąc au
tor twierdzi, że staje się rzeczą zrozumia
łą, że armju i cały naród polski słoi przy 
Marszałku Piłsudskim. Nie wiadomo, czy 
Marszałek jest w ielkim  mężem stanu, ale 
to wiadomo, że posiada coś, co jedna nm 
miłość narodu. Kraj cały stanie przy nim, 
jeśli on tego zażąda, W szyscy jego żoł
nierze pójdą za nim, jeśli on zawoła. Je
śli go nie stanic, cały kraj przywdzieje 
żałobę. Można się odnosić do niego poli
tycznie jak  kto chce, można jego metody 
uważać za dobre lub złe, ale nie można 
p zeoczyć  jednego, ż t ma się do czynienia 
z wodzeni w każdym caln, który o tem 
zresztą sam wic/*

U  S M  amlcji iii M i i  t M .
AJENT PRUSKI UKRYW AŁ UZBR 

Katowice 18. sierpnia. (Teł. G. P.) P o 
licja śledcza wykryła" w domu niejakiego 
Natonka w Tarnowskich Górach olbrzymi 
skład amunicji, zawierający granaty rę
czne, amunicję karabinową i inne niate- 
rjały wybuchowe, wystarczające na do
statnie wyposażenie całego pułku. Nato-

OJENIE DLA CAŁEGO PUŁKU I

nok, który został aresztowany, miał a- 
ruunicję tę kraść w czasie swojej służby 
wojskowej i jak twierdzi naiwnie, używał 
je j tylko do połowu ryb. Zachodzi podej 
rżenie, że Natonek jest członkiem tajnej 
organizacji wojskowej.

LO T TR A N SA TLA N TYC K I 
ROZPOCZĘTY.

Cochraa, St- Ontario, 18. slwpnra. 
(T e l. G. P -). '-D z iś  O godzinie 12.12 w 
południc lo to h y  Chaisisel i Gragpr pod
ję li lot rransaiiantycki do S zw ec ji 
p rzez Grenlandię-

—  0—• —

D B N ER W U J40E  O BLĘŻENIE  UZERO- 
JOME&O FU R IATA .

Praga, 18. sierpnia (Te l. G. P .). W  
jednym  z dom ów na przedm ieściu 
Pragi zabarykadow ał idę na II. piętrze 
zw o ln ion y  n iedaw no z zakładu dla 
dfaOrrych um ysłow o, 22 letn i -Hcń-ryk 
Horzejsi-k i zaczą ł dem olow ać u rzą
dzenie. Zaa larm ow an o policję, jednak 
sza-loniicc, po,siadając dw a rewo-liwury 
i  karabin, w raz  z amunicją., zaczął tdn 
odstrzeliwać. W ezw a n a  straż ogniowa 
p rzyb y ła  w  ch w ili, k iedy służąca z a 
m ierza ła  w ysk o czyć  oknem, ty obaw  i :- 
przed w arja iem . R ozciągn ięto płachtę, 
na k lórą służąca skoczyła. Szaleńca 
ujęto dopiofo p w ystrze lan iu  przez n ie
go w szystk ich  naboi i odstaw iono do 
zakładu ob la tem ych .

'P r z y m u s o w e - l ą d o w a n i e  s a m o  
l o t u .

Praga 18. sierpnia. (Teł. G. P.) Samo
lot komunikacji pasażerskiej pomiędzy 
W iedniem  a Berlinem zabłądził na skutek 
mgły i zmuszony został do przymusowego 
lądowania pod Pragą. Podróżni wyszli bez 
szwanku.

Napad chuliganów na festyn
harcerzy wkr.

B E ST IA LSK I W Y B R Y K  P U A N Y C H  

Lw ów , 19. sierpnia.
(— ). W czora jsze „D ilo “  donos: o 

Mkcie wybryku, zasługującego n.a j.ak- 
enorgiczinięjisze potępienie: W ed le  re
lacji tego pisma, /dnia 12. sierpnia w  
•mfejsdOTTOści' lotn iskowej Po Aluty obok 
Ercrz arowa, przebyw a jący  w  obozie 
harcerze ruscy urządzili festyn, na k tó 
ry  p rzyb y ło  w iele gości,. Dwaj murarze 
z pCTeęhińska apro-wadzli kilku podej-

l’ND  Y  W ID U  Ó W  W  POBLtlTAUH . ' 

rżanych  osobników  z  Ferechińsks, * tv- 
żu ia fow a i  B rosznirwa, których  p rzed 
tem upli, pcczem  wupóluie dokonali 
napadu na gości b iorących  udział w  
zabaw ie, oraz na harcerzy, których 
ciężko pubiii. M. i. p rócz p ięciu  harce
rzy  pobity został -laik-że p rzebyw a jący  
na letnisku, radca sądowy: ze Stryja p. 
Foiraal, P o lic ja  przeprow adziła  w  tej 
sprawie dochodzenia.

s m u t n i  pod r M
NIE SŁ Y S Z A Ł A  H U K U  POCIĄGU, A N I

Lw ów , 19. sierpnia:.

(— i. Przed  k ilku  dniam i w  pob liżu  
Skclc-go w yd a rzy ł się nieszczęśliwy 
wypadek, omal nie zakończony tragi
cznie. Oto głuchoniema M ichalina Jacy- 
szyn z  K ryw ego, pow . Tubka, zmuszo
na b y ła  przejść z  gościńca p rzez  tor 
kolejow y w miejscu, gdzie  znajduje się 
rampa. N ieszczęśliw a nie s łysza ła  zlbli-

O STR ZE G A W ęZYG H  N A W O Ł Y W A Ń .

żującego się pociągu, ani toż n a w o ły 
wań esób w pobliżu  się znajdu jących  i 
w esz ła  na tor w  momencie, gdy  w ła 
śnie nadjeżdżał pociąg, zdąża jący ze 
S try j3- do Skolego, który ją potrącił tak, 
że doznała złamania ręki i kontuzji na 
całem ciele. W  groźnym  stanie p rze
w iezien i ją do szp ita la w Stryju. W i'n ę  

wypadku ponosi sama poszkodowana.

Każdy powinien zostać 
członkiem L  0 . P . P .

Z a flM M ite  asesora p i e g u
w  M h łc zy A c a c h , m iało  p odłoże p o lit ,G z n e .

M ORDERCY PR ZY  SPOSOBNO SCI O B R A B O W A L I OFIARF

Lw ów , 19. sierpnia.
( — ). Onegdaj donieśliśm y o bestjal- 

skiem morderstwie, popełń ionem na o- 
sabie asesora gm innego z  Wołczytn-icc 
w  powu stan isławowskim  Grzegorza 
Nowogrodzkiego. Sprawcy najpierw o- 

fiarę obrabowali, a następnie kilkoma 
wystrzałam i rewolwerowymi zamordo
wali.

Dochodzenia, przeprowadizone p rzez 
w ydzia ł ś ledczy  w  Stanisławowie,

stw ierdziły , że morderstwo to nie było  
wynikiem li tylko motywów rabnako- 
wch. N ow ogrodzk i p e łn ił obow iązk i a- 
Sosota, gminnego z  ramienia ugodowej 
partą U. N. S. i  z teigo- powodu m iał w e 
wsi i oko licy  w ie lu  w rogów  partyjnych . 
Z nich też pochodzą, ow i m ordercy, 
k tórzy  przy okaz.i o fiarę także obra
bowali Po przeprowadzonych dochodze
niach aresztowano pięciu sprawców  
tej ohydnej zbrodni

K RÓ L PRACUJE N A D  PR ZYW R O - 
CfciniEM ZGODY.

Biełogród, 18. sierpnia. (Te. G. 
P .). Król Aleksander pracuje w  dal
szym ciągu nad porozumieniem między 
obecnym blokiem rządowym a opozy
cją. W  tym  -kierunku idą  ostatnie, roz
m o w y  pom iędzy  królem  a Pribicew'1-

K ATASTROFA W  SOW IECKIEJ  
K O PALNI.

Moskwa, 18. s ierpnia (Te l. G. PA. 
W  jednej z kopalń  Z agłęb ia  D on iec
kiego, nastąpiła katastrofa obsunięcia 
.się ziem i. 5-ciu robotn ików  zasypanych 
zginęło.

TROCKI NIE  ZO STA NIE  
„U Ł A S K A W IO N Y ".

M oskwa, 18. sierpnia . (T e l. G. F.). 
Na oBtaifcni-em posiedzeniu G. K . K . je
den- z zau fanych  ludzi' S talina Jaro
sławski w yg ło s ił d łu ższy  referat o  sy- 
iuiacęi wewnęiiranej partyjnej. Na w n io
sek Jarosław sfcego zapadła decy:z’ja  
przestawienia Trockiago w  dalszym  
cągu poza paitją, nu miejscu dotych
czasowej deportacji. D ecyzja  ta m oty
w ow ana jest upieraniem się Trockiego 
przy awcioh poprzednich błędach, któ
re „d z ia ła ją  na rzecz  s ił walczących 
z  dyktaturą praletąrjątu“ . Pogłoski 
„C h icago Trfbuime" o pdbjtete Trockie
go w  N iem czech dzienn iki tuteijsze na
zywają absnrdalnemi.

 o-------

K R W A W E  STARCIA  W  S A L O N I  
ŁAC H .

Ateny, 18- sierpnia. (T e l. G. P .). 
Z  Okazji kampan.ji w yhorczej Saloniki 
przed  kiiilkoma dniami b y ły  w idokiem  
gwałtownych zajść pomiędzy republi
kanami a monarchistami. —  Podczas 
p rzem ów ien ia  dwóch leaderów  monar- 
ch'i0tyczn.yich wybuchły uliczne bójki, 
w czasie których republikanie zdemo
lowali hotel w którym  ziaim-ieszkali ci 
ładerzy ,oraz zn iszczy li redakcje dw ód l 
dzienn ików  m onarchisfycanych. Ze 
swej strony m onarchiści zd'e«»oilowali 
urządzenia organu partji r ep u h lteń -
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Nowe SKendaiicziie rewelacje
o  n a d u ż y c i a c h  p *  . - M a f a c z y  A s R i e g o  

' d y r e k t o r a  d ó b r  ' sts. L w o w a ,  7
Folwąrk „Rajffi stal się-rajem  nadużyć." — ■ P. -Mafaczyń$ki 

zapom ocą leśniczych „spuścił lan ie " niewygodnemu  
. I .7" rządcy w  „Hotelu - Galicyjskim".

N O W Y  E T A P  P R Z Y K R E J  S P R A l#  Y . —  R E i RELACJE I S PR O S TO W A N IE . -  D A LSZ E  SZCZEGÓŁ ¥  W Y 
CH O D ZĄ N A  J A W . —  JAK  P. M A L A C Z Y Ń S K I „W Y K O P A Ł  * Z  P O S A D Y  P. JAROCKIEGO. ~  F A T A L 
N I  G O SPO D ARKA. —  L IS T  DO H R . PO TO CKIEG O . —  „ZB IĆ  GC N A  K W A Ś N E  JAB ŁK O !"... —  Z A K O Ń 
CZYĆ T R Z E B A  T E  N IE S Ł Y C H A N A  AFJE3RE. U SU N IĘC IEM  S K O M PR O M ITO W A N E G O  C Z Ł O W IE K A !'•

oehy mmm
ju-a;®?: ćfflt* r

S l l R P I E N
W F j R i  r ń

M e  o i Pilona
m a i w  filjssh  TarnopoL Erołiobyez, 

Stryj i Tarnów,

Lw ów , 19. sienpuk'.

(-„)'• W  ewcóa «zasie ;pcT uszył iś- 
my ma łamach JifSSzpgo .pilgma —  ; co
lt rarwdai 'Z .uczuieifię paiwdziwej .przykro
ści- -—• sptiawfl nąditeć, poipofnlonmfh 
piteez, ilyrrakKid dóbr miejskiclt we 
LfWfflwiu Kw ada, Małacisyństósgo, na 
pcprzeidjniem dytroMora dóbr
Jrkóba lir. Potockiego w  Brzeżaimch. 
Sprawę tę i ̂ p y ietliliśTOY w interesie 
publiczin-ym, stojąc ■ na stanowisku, że 
człowiek utajać1, duchot-zani*' Łarnu- 
sądowe w  Sądzie Okręgowym w Zło
czowie w związku z £op®Jn»onemi nad
użyciami, nie może piastować rak od
powiedzialnego stanowiskia, jakiem josl 
dyrektora miaji*ka©b dóbr.

W wyńfifcn- naszych rowetacy}, któ
re pornaaryiy do głębi opluję publiczną, 
p. Konrad iWałaczyński został 

zawieszony w mj^duwauin 
przez kom. Strzeleckiego, a dla nas 
sprawa ta chwilowo została zakończo
na ii gotowi byliśmy razom z p. Mala
rz yfislrim cier^wijStooszekilwaić w jm fa i 
praęwodn iĄtlwcgo, P. Malaczyńeid 
jednakże J k m s y M  z  obuwiąsiićiącoj u- 
stawy prasowej z  1927 x„ .ińąEładrćaęo.i 
na Tcdakicję M o wiązek gfrósterraima kaPj 
żdej wiadomofścii, bez względu na sten 
faktyczny i redafcja nasza pod rygo- 
rami ustawy, nadesłane nam przez a&t6 
siępeę prawnego.. p. Malaczyhgsldego 
sprostowanie w swoim cza*ie umięśni
ła, do samej ©pławiij więcej nie poiwira- 
caónc. ■' *"

Obeciiie jetlriakżie podobno stoi
m y w  przededniu faktu, k ló r } zm u
sza nas znowu v interesie publicz
nym

uderzyć na alarm, 
a to kun 'bardziej, że otrzym aliśm y 
inform acje, niesłychanie obciążają
ce p. Małaczyńskmgo i  świadczące 
dobitnie, że poprzednie nasze rew e
lacje jednak w o w lasciwcm  świetle 
przedstaw iły osobowość p. M ała- 
czyńskiego. B y libyśm y może jeszcze 
w strzym yw ali się z ogłuszeniem tych 
nowych rew elacyjnych  faktów , zgo 
dnie z naszą poprzednią decyzja w y  
czekania wyniłcu śledztwa przeciw 
ko p. Małaczyńskiemu, ale .wobec 
nowych zamierzeń kom. Strzelec
kiego w  zw iązku z tą sprawą, obo
wiązek publicystyczny nakazuje 
nam w yjść  z rezerw y i zabrać pono
wnie glos:

Oto jak  twierdzą, dobrze poin for- 
mowami, jednem  z najbliższych po
ciągnięć p. kom. Strzeleckiego, któ
ry onegdaj objął urzpdówańie na 
przeciąg kBkunaMu dni. jest 

reaktywowanie w  służbie 
p. Malaczyńskiego mimo, iż  śledztwo 
' sądowe trwa w  dalszym ciągu i ze 
stawianych mu zarzutów jeszcze nie 
mógł się oczyścić.

Prze jdźm y do. faktów : . Oncgćkij 
przed Trybunałem  . oiMekiijarym .są
du brzeMns]?iegf;> toczyła sic rozpra- 

,w a  p rzecc iw ko  pi Konradowi Mala-

czyuskiemu i towa. zyszorn, oskar
żanymi o  oszczerstwo i współw mę w  
zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała. 
T lo  tej sensacyjnej sprawy jest na
stępujące:. .

W dobrach hlth^aw^cli ‘ J.921
:r do końca 1923 'pełni!' obowiązki ka
sjera i kontirotena -wszystkich loh r# - 
kótw, a nadto zarządcy folwadcu „Raj", 
p. -Botalaw Jarocki, . którego stanowi-
s k o  b ju c i’ w lw n C rz ę a h c  S b  s ta n o w is k ie m  ’

dyrektora lasów  w  docrach  brz-ei-śffts,

skisŁó. MaJaczyiłsKiogó. W | jz«£m  i 
r-ku uradowania p. Ja;róc!aego p. Ma- i 
hiczy.uski ppcząt robić ibżne ia łr y g i j 
•pę£Ód geuopahiym pęlttmioenikicjn j 
dóbr dążąc

do objęcia dyrektury 

aad całym mająftfcwgg birażaćakim, 
W  krótkim fê : ^zasie dopiął jśąrego ce
lu. W  Julym i923 r. iweSraio p. JaTctt’.- 
kic^ajKirząd ifólwarińi ,,Rai“ , órazAon 
tmJę. nad folwarkami i pLuaicżńrw p. 
Małae^yńskiernu. zarząd nnd Hrałrin-

j w m k k :

W*

Z  ,p.0d  K o Ł Q m '%

M o k a  h i e P z n a  

zawszę Jnieino-fciaie, 
bo w wyborze mydła 

jestem bardzo  ostrożna. 
Używane wzezemnie mydłu 

musi oszczędzać bieliznę, być wy
dajne i tanie. Dlatego też zawsze kupuję:

majątkiem,' zaś p. J^roekiothsśpiwBta- 
wiono jcdyirio prc.yadAlriio kasy i o- 
gólna ritelmnkowpść całego^ majątku.

W  ton sposob p. M ataczyćsk i po
zb y ł się lirzsdm ka, k tóry  T r j je łw a fc c  
częste u a koutrolę, raóg! bardzo w ie f*  
widzieć i słyszeć i być przeaffikodą ć U  
jtigo y lau ów . O b jąw szy  wtedy ca łk o 
w itą władze, P- MpShzyńslji zaczął 
gw p w la row ać  w  fo lw arku  „R a j”  aa  
n iekorzyść majątku. Jako niorąrfio- 
w ®  bez p rzygo ioV a iiia  agronońucz- 
nogo prow adzi! nruyoó.arst7/o

poniżej wszelkiej krytyki, 
mając zawsze na oku cel wiosny. 
W -S ^ lP I loojj ob ję^u  rządów  • dąw ah 
służbę wydalił i otoczył się nowymi 
ludźmi, rotEc beżwzględnie od-damRni.

F. .Jnrocki, -jako zawodowy agro
nom.. widząc fala.lną gospodarkę p. Ma- 
jRC.zyiiakipgo, orluosit się kilkakrotnie 
listownie do zarządu dóbr, przedstawia
jąc skutki, jakie cfospodarKa p, Blała- 
ozyńskiego pociąga dla stanu mająt- 
kowcijo br. Potockiego. W  tym feą.kiy 
mianowano zastępcą jjpjeratoego peł- 
noniocnika dóbr, dra Koziokiego z 
BrUaSałi -kljfiy ..fiii-ął do p. MnJacayń- 
skiego ślype zaufanie i ilekroć miał 
sp&iwdzać, zawsze wierzył bez za
strzeżeń jnylnym '■ jog , informacjom. 
W ęoszćie p. Łiroebi bucbaHoryjnie 
ctwierdziwsey

liczne nadużycia - 
doniósł listownie o tem zarządom . 
•Rezultat był jednak taki, że p. Małat*- 
ciryńaki zdołał się wywinąć, a p. Ja- 
iik k go  po kilkił tygodniach —  zwot 

z Usa'dv„,
Nic znajdojęc posłuchu w zarządzie, 

p Jarocki zwróci! się listownie do win 
śricicla majątku hr. Potockiego, przy I l i 

cz oj :ic powody usunięcia go z posady, a 
zarazem prosił o przysłanie zaufanej oso. 
by celem przeprowadzenia kontroli w do
brach brzeżańskićh. Hr. Potocki list «en 
odesłał gcncralńmnu pełnomocnikowi 
swemu z poleceniem przeprowadzenia 
kontroli. Ten powołał wówczas p. Mata- 
czyiiskScgo de Lwowa i łam list przysia- 
ny przez hr. Potockiego wręczył mu do 
przeczytania. Po powrocie na folwark p. 
Malaczyński zwojai leśniczych na nad. 
zwyczajną naradę, a trzem z nich, którzy 
cilszyłi sie jego zupełnem zaufaniem, po- 
wicdziul, żc nnieiy. raz kres położy'' „ o - : 
sz.czcrstwom“ popełnianym przez Jaroc
kiego, przyczcm poradził im. by no sądu, 
nie skarżyli, lecz przy pierwszej sposob
ności

zbili go na ku aśuc jabłko.
25. października 1924 r. na rynku w 

Brzeżanncb spotkał sic p. Jarocki z leśni- 
ozym Franciszkiem Wawro, który zawia
dom ił go. żc w  „Hotelu Galicyjskim1*; 
przebywa b. dzierżawca nazwiskiem Wio
seł, który chce się z nim widzieć, w celu 
nastręczenia mu dobrijj posady. P. Jaroc
ki. w  najlepszej w ie rze , ńić przc.rklująe 
zasadzki, udał się z leśniczym W awro do 
hi‘ '-)n ;>ie wi..|l;o-;',/S w knrvi:,rrn włw-:- 
■  ch było dwu spólników Wawry, iósef

i
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Zając I Walcrjan Hactel. Gdy Jarocki z 
W ow rą weszli do pokoju, w tej chwili 
tamci dwaj wtargnęli zu nimi, pocżem 
zamknęli drzwi aa Miien i ubczwladnlw- 
azy Jarockiego, w barbarzyński sposób 

wykonali na nirei egzekucję 
zaleconą im przez p, Malaczyńskiego. Usi
łowali też wymusić na nim odwołanie tre. 
ic i listu, skierowanego do hr. Potockie
go, a gdy Jarocki się temu sprzeciwił, 

ciężko go pobili, 
tak, iż przez szereg tygodni leżat w łóż
ku, a następnie przez szefić miesięcy cier
piał na silny rozstrój nerwowy. W  do
datku Małdczy liski namówił dziewięciu 
leśniczych do wytoczenia przeciwko p, 
Jarockiemu skarg! o oszczerstwo.

W  związku z tem odbyło się kilka roz
praw, w czasie których p. Jarocki zażąda! 
złożenia w sądzie ksiąg raehuukuwych 
z okresu jego urzędowania, a sąd w i
dząc, żc sprawa cala ma znamiona karne, 
odstąpił akta prokuraturze. Przy pomocy 
.policji sędzia śledczy nagromadził 

mnóstwo dowodów, 
tan, że wkrótce p. Małaczyńskiego oraz 
jego zaufanych leśniczych W alerjana Ha- 
eka, Józefa Bitkowskiego, Józefą Zająca 
i Franciszka W awrę usunięto z posady.

Oto w streszczeniu mała część nadu
żyć p. Malaczyńskiego, które były przed
miotem onrgdajSzcj rozprawy w sądzie 
brzeżańsKim. 55 powodu niciawicnia się 
na rozprawę pewnych ważnych świad
ków, sprawa została odroczona. Tym cza
sem —  jak fama głosi —  człowieka te
go rodzaju, pozostającego pod zarzutem 
tak karygodnych czynów, zamierza oucc- 
nie p. Strzelecki, nic czekając na wynik 
rozprawy —  powołać do służby, aczkol
wiek nawet najbliżsi zaufani p. komisa
rza, pp. Jieinczyński i Adamowicz, w y
słani przez niego w swoim czasie do 
Brrcżan i Złoczowa celem wgłąduięcia w 
akta spraw karnych toczących się prze
ciw p. Małaczyńskiemn, nie fają, żc je
dynym sposobem zakończenia afery p&ttn 
M. może być jedynie bezwzględne usu
niecie go ze .stanowiska tak odpowie, 
dzialnego, jak naczcliia dyrekfura dóbr 
m. Lwowa.

Pierw szy w  P u ls u  letnik 
snertsm sn.

Warszawa 1.8 sierpnia.

(cl Onegdaj wylądował na lotnisku 
nuikotowskiem polski pilol sportsmana p. 

Skórzewski, właściciel Zbąszyna. P. Skó- 
r;:ewsk i przybył do W arszawy na świeżo 
zakupionym przez siebie w f.otidynie sa
molocie typu .,Dc Havilland-Moth“ . .Test 
to najpopularniejszy obecnie samolot 
sportowy w Ar.glji o l-cylindrowym sił 
niku „ C i r r t i s s i ł y  80 KM.

P. Skórzewski jest pierwszym w Pol
sce lutnikiem sporłstnanem, który zaku
pił samolot dla własnego użytku i przy
był na nim drogą powietrzną /. Londynu.

Walka z  demonem gór.
N A  M AR G IN E S IE  L IC Z N Y C H  W Y P A D K Ó W  W  N A S ZY C H  T A T R A C H . 
—  Z A C IĘ T A  W A L K A  C Z Ł O W IE K A  ZE  ŚM IERCIĄ. —  TA M , G D ZIE  

G R A N IC Z Ą  STW Ó R C A  I N A T U R A .

Lw ów , 19 sierpnia. , cło, chętnie wspina sio na niecloslęp- 
(H )  Człowiek, żądny przezw yeię- j ne w irchy i  krzesanice górskie, 

i Kenia trudności, nastięczanych mu j Duszę, rozpiera mu zwycięska ra- 
| przez dumno i niedostępną przyro- \ dość, k iedy uda mu się dopiąć celu

Daj grosz 
na celeT,S.L

i dotrzeć lam, „gdzie graniczą Stwór 
! ca i Natura". N ie zawsze jednak 

zwycięstwo staje się. udziałem  naj- 
j dzieln iejszego nawet lurysly. Demon 
j gór broni. uporczyw ie : zacięcie la- 
• jem nićy mrocznych przepaści i śnie-' 
1 żnych szczytów. T a  właśnie jednak 
i walka z demonem gór nęci turystów

Pierwsza powieść 
faljetencw a.

I.onrlyn w sierpniu.
(e) Pierwszą powieścią, drukowaną w 

gazecie, był „iiobinson Kruzoe“ , który 
ukazywał się w „I.uudoii Post" od dniu 7. 
października 1719 do dnia 17. październi
ka 1720.

Po dwustu przeszło btlach istnienia 
dziś odcinek powieściowy sial się inte
gralną częścią dziennika.

I z krwi. i kości. Rozpoczyna się jak - 
! by gra, w  której przegrana jest 
| symbolem śmierci. Refleksje te, w ią- 
! żą się z lkznem  i w  osia fen id t czasach 
j wypadkam i w  naszych Tatrach, a 
] zostały ndatnie żóbrazowane w  r y 

sunku, który pow yżej zamicsżcża-
1 m y -

Z  życia prowincji.

W ia d o m o ś c i  z  U h n o w a .
(Od naszego korespondenta).'

Ultuów, w sierpni u.
Pożegnanie ustępującego naczslaika 

Straży pofcarucj, W  środę 15. tan. jnjej- 
scowc Ochotnicza Straż ogniowa ż-'-snuta 
ustępującego naczelnika swego p. Józefa 
Kry raka. W  uroczystości lej wzięH wisiał

Po przornuwronkidi ipp. Hrycakft i 
l}ivor;r,k'ilęjęgo. . sekretarz Lewandowski w 
króSkowń streścił dzieje T-o\wirzy.?twn 0- 
L:!:,i!uio::ej Straży Pożarnej; podnosił w 
niom zasługi ustępującego naczelnika i sta 
ryc-h druhów i zaehęcaJ obecnych człon-

pp. Dworni?,k.i. Jabłoński. -Lcwandowak-i. j ków Towarzystwa do da-kaej pracy owoc- 
Napora, Fudczysżyn i w. i- . * nej.

K r o n i k a  J a r o s ł a w s k a .
(Od naszego 

Jarosław, w sierpniu.
Święto żołnierza polskiego polączóne ze 

świętem dożynek W  ósmą, rocznicę, ho-fca'- 
torskiego rozgromienia nawały bolszewic
kiej pod imiranii stolicy, gróJ nasz olu-lw- 
ilzit urczyslem nabożeństwem w  skoście le 
parafialnym przy współudziale' pizi:>!6!a- 
w iticlj władz •'-cywilnych i wojskowyrfi. 
Wzniosie kazanie okol-ie/.iieściuwi: wygło
sił ks. prak;!. Męski. W myśl maksymy du
chowego W odza narodu Marsa tka Piłsud
skiego: „idą czasy, w których znaanLen icm 
będzie wyścig p a r y . . . "  Ur-oczyslość Ir go 
rucszaa była p: łączona, zo świętem dożyj 
nek, którego prżelileg był (.-/triinko impt mu
lący. Pu nebożerisiwio irdodpież przadnfi- 
Jowcla przed radcą Woj. p, Prezentikic-wi- 
czem. pensem ąa- sladjonse Sokola uszy
kował się barwny pochód- Uroczyslbtfc

korespondenta.)
zakończył festyn w  narodzie miejskim. 

Nożowcy hulają. W  dniu 15. hm. ulica
( irunwnldzka była widownią zgrozą przej- 
uuijąctrj sceny. Oto znani na br-toku Uttej- 
szy.ni Jan Kalinowski i Paweł Kłonico, za- 

! dali nożem i) poważnych ran swemu to
warzyszów: Janowi Niemczykowi, na tle 

i nieporozumienia, s powodowanego obra
chunkiem z dnia, targowe go. Ciężko ran
ni.-sp wzięło do aiptck-i ]>• Wojraechowstóe- 
ru. gdzie pierwszej pomocy udzielił , mu 
dr. Sjara i dr. Scbwarzer, noczem karetką 
Pogotowia odstawiono go do szpitala.'

Krwawa zabawa. Andrzej Hot udko z 
TucJfłi po w. Jan,staw został 12. bm. pod
czas- zabawy weselnej u Jana Jarosza w 
Tutti li pobiły cło tego stopnia, że następ
nego dji in z ras) id.

podajem y szczegó ły  tej a icyucieszn ej 

h is ta rji:
B y  .sobio zbudow ać flotę, trzeba 

m ieć sporo „ f lo ty 1', t też zrozum iale 
b yło  zd ziw ien ie , na W ieść, że  L itw a  

buduje flo tę  w ojenną.
D opiero obecnie „Kon-igsberger 

Hart. Z tg ." p rzyn osi w y jaśn ien ie  tej 
zagadkow ej spraw y. Chodziło nie o 
wojenną, flotę, leciz o handlową, a ra 
cze j n ie flotę, le c z  o jeden m izern y  
stateczek, w reszc ie  statku tego nie zbu
d ow a ła  an i też kupiła L itw a , ale go 
wythsienfeawila od Fuhrmanna z Ham
burga.

Kontrakt zaw arty  został na rok, 
L itw a  oprócz tenu ty d z ierżaw n ej, zo 
b ow ią za ła  się op łacać asekurację, oraz 
u trzym yw ać załogę niemiecką i kapi
tana —  Niemca, który m ia ł dbać o ca
łość statku W za m m  pozw olono L itw i
nom przech rzc ie  statek P rege !“  na li 
tetwski „ L y d y s "  (,,S zczu p ak "). Odbył 
■się tedy  u roczysty  chrzest i uczta, na 
której w  lic zn ych  m ow ach  podkreślono 
fakt ten jako założenie wielkiej i po
tężnej floty litewskiej.

„L y d y s "  odbył k ilka  podróży  nad
brzeżnych  p rzew ożąc z  K ró lew ca  spi 
rytus, sEm nglawany z  rozporządzen ia 
•i na rachunek, różnych  litew sk ich  d y 
gn itarzy . A liś c i kapitan (N iem iec ) r y 
chło przekonał się, że  L itw in i n iety lko 
nie zaasekurow ali statku i n ie  opłaca
ją um ów ionej d z ie rżaw y , ale zaciągnęli 
na ten statek pożyczkę 250 funtów  
sz ierl, co nadto zaś u-silują samego ka
p itana z  za łogą zw abić na ląd, by  tym
czasem zastąpić ich załogą litewską i 
w  len sposób p rzysw o ić  sobie sbatek.

Znw arkow aw szy pismo nosem, 
przezorny  N ihinioc pew nej bu rzliw e j
i. c iem nej nocy cichaczem opuścił port 
w Kłajpedzie. L itw in i spostrzegli u- 
ci oczko statku i  ch c ie li gon ić za  nim  
na jednej lódcc po licy jnej „F rezy tłen t 
Sm etana", okza fo te ię  jednak, że n iem a 
kemondauta łódki, ani też załogi, prócz 
■tego m otor nie b y ł w  porządku.

Tym czasem  „L y d y s "  —  m im o bu
rzy  .-szczęśliwie zaw inął do porta w  
Gdańsku, gdzie nań czek a ł w łaśc ic ie l 
—- N iem iec, k tóry  go znow u przem alo
w ał na „P rc g e l" ,  w ysy ła ją c  do rządu 
litew sk iego zaw iadm ionie, że z  p o w o 
du n iedotrzym an ia  w arunków  um ow y 
d zierżaw n ej, uważa umowę za zarwa
ną i statek zabiera z  powrotem.

Taki był koniec floty litewskiej.

fiaty litewskie].
'W arszaw a, 18. sierpnia. 

'60 Pirżed kilku dniam i donosiliśm y
o ■romantycznej u-ciećzcc* statku lite' 

' likier# - K ta.joecW dtr Gdtyń.ska. - Fp1'-'’

Nsipadl rabunkowy 
pod DoBatynom*

(Od naszego koreisipondonta.)
B yja tyn , w  sierpniu. 

Onegdai przed południem  na dro
dze  do Ł o jow e j koło D e la tyna  p rzystą
pił do n iejak ie j B loehów nej jakiś osob
nik i  zażądał, 'zagroziw szy  nożem , w y 
dania p ien iędzy. G dy ta się w zb ran ia 
ła, w y rw a ł jej torebkę z rąk i zb iegł 
w  n iew iadom ym  kierunku. Zawartość 
torebki w yn osiła  k ilkadziesiąt złotych.

Aer.

Józefa M A R C IN K O W S K A , która 

by ła  na w ychow an iu  w Borkach Domi

nikańskich u Jona W o jta n a , poszuku

je swoiclj rodziców  Btautaława i M arię

M arcinkowskicb, k tórzy w yjechali z 

kraju przed czterdziestu  laty  w niewta- 

łjw ifym  kierunku-

Tych , k tórzy  by o nich mieli, jakieś

wiadomości, uprasza- się o podanie 

sw f go' adresu w Adm inistracji pod
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Burzliwe zapowiedzi wyborów
do Kahału lwowskiego.

DO U R N Y  W YB O R C ZE J PÓ JD Ą P O R A Ź  P IE R W S Z Y  T A K Ż E  SZERS 
JAE G E R O W C Y T E Ż  W Y S U W A J Ą  W Ł A S N Ą  L IS T Ę . —  A W A N T U R

C ZYM  W  DOMU N AR O D N YM .

L w ów , 19 sierpnia.
'(— )  M im o m artwego „ogórkow e

go" sezonu, panuje wśród ludności 
żydowskiej Lw ow a  n iezwykłe o ży
wienie. 19 września odbędą się we 
Lw ow ie  w ybory  do zarządu gm iny 
ż jdow sk ie j, w  których poraź p ie rw 
szy pójdą do urny w yborczej także 
sfery dotąd z powodu przestarzałej 
ordynacji w yborczej odsunięte od 
w pływ u  na kabał. Rzecz naturalna, 
że godność członka kahału, będąca 
wśród Żydów  w w ielk ie j esty;<ie, 
budzi namiętności przejaw iające 
się w  żyw e j agitacji.

Do w yborów  stanic kilka obo
zów. Jeden z  nich skupia się kołoi 
osoby posła dra Reicha i obejmuje 
obok sjonislów, inteligencję kupiec
ką i rękodzielniczą oraz część orto
doksji. Asym ilanci wystąpią z w ła 
sną lisitą, którą prowadzić m ają 
proL A llerhand i dr. Wasser. T rze- 

i eią grupę stanowić będzie lista pro
wadzona przez osławionego J. Ja- 
gera, od którego z powodu jego afer 
dostawowych w  kabale i m agistra
cie —  ó  czerń niejednokrotnie już 
pisaliśm y —  cala uczciwa część spo
łeczeństwa się usuwa, a pozostaje 
jedynie garść aferzystów , pragną
cych podobnie jak p. Jiiger ciągnąć 
korzyści m aterjałne z  zajm owanych 
godności. Osobno idą clo wyborów  
slarow jerccy (A gu da ), k tórzy pod 
wpływem  powodzenia w wyborach 
prow incjonalnych liczą się ze zna
czną ilością mandatów. Również 
dw ie żydowskie grupy socjalistycz
ne Bund i Poalejsjon  występują z 
wlasnemi listami, Jak się zdaje, na
stąpią pom iędzy poszczególnemu o- 
bozami taktyczne zw iązk i list.

O podnieceniu panującem wśród 
ludności żydowskiej w  zw iązku ze 
zb liżającym i się wyboram i świadczą 
wym ow nie zajścia wczorajsze na 
w iecu przedwyborczym , zwoła nym 
przez Zjednoczenie naród.'-żydow
skie do sali Domu Narodnego. Oto 
gdy rozpoczął zagajenie wiecu dr. 
Datlncf, rozleg ły  się odrazu na sali 

, głośne okrzyki, żąda jące, by prze
wodniczącym  obrać p. Kornhahera, 
zwolennika „Bloku gospodarczego". 
W  sukurs tym glosom przyszła gru 
pa najm itów  jagerowskich, złożona 
z kilkunastu osób, która, poczęła się 
awanturować głośno, a nawet kilku

Jak p. Szarf inkasował.
Lwów, 19. sienpnaŁ. 

f— ) Od szeregu juiż dni do w y d z ia 
łu śledczego n a p ływ a ły  don iesien ia  na 
n iejakiego Ózjaaza Scharfa, który jajko 
rzekom y agent hand low y, o trzym a
w szy  zastępstwa w ie lu  fabryk  i hur
towni, dopuścił się saeregu m alwersa
cji m  szkodę ow ych . firm . Scharf sam 
ezyuiił zam ów ien ia , poeeam  jeszcze 
przat term inem  p M u oą c i pod rozm ai
tym i pozoram i inkasował pow aśne 

kwoty i  nie odprowadzał ich firmom,* 
które na jego zam ów ien ia  dostarczały  
klijsutom  tow ary. P rzez  k ilka  dini 
łinra ły  ppszukiwam a, a ż  w reszcie  
y n r  iw czora j Scharfa  njęto na ulicy. 
.Tak się okazało, w yrządzon e  p rzez 
niego szkody w ynoszą k ilka  tys. zł.

ob yw aM i siedzących w  krzesłach 
pobiła. Powstał tumult tak, że dr. 
Dattner nie mógł przemawiać. P rzy  
by li na salę policjanci kilku z  aw an 
turników w yprow adzili. Chw ilow y 
spokój nie trw ał długo. G dy dr. 
Dattner zabrał ponownie głos, awan

ZE  W A R S T W Y  LUDNOŚCI. -  
Y  N A  W IE C U  P R Z E D W Y B O R

tury spotęgowały się do lego sto
pnia, że urzędnik starostwa grodz
kiego zmuszony by ł w iec rozwiązać.

W  czasie powtórnych krzyków  
jacyś d w a j osobnicy rozrzucili kilka 
naście uloteik o treści komunistycz
nej. Obaj zostali aresztowani.

MICHEL LAMENTUJE.
Karykaturzysta amerykański dobrze uchwycił nastroje niemieckie na widok 

nic dającego się zaprzeczyć, wciąż rosnącego rozwoju Gdyni.

m i s | 0 u  i  M
stw ierdzają naw et szowiniści niemieccy.

„G D Y N IA  P O W A Ż N IE  ZA SZK O D ZIĆ  M OŻE G D A Ń S K O W I"

Berlin, 18 sierpnia. (T ek  G. P.) 
Centrowa „Gernlania" zamieszcza 
artykuł o Gdańsku i Gdyni. Zaczyna 
się on od stwierdzenia faktu, żc 
każdy musi ze zdumieniem  podzi
w iać w yn ik i prac Polski na terenie 
Gdyni, wykazujące szeroką m yśl i 
n iezwykłą planowość.

Jeżeli gdzieiklwiieik możina zastoso
wać często nadużywane określenie o 
amei-ykańakieun tempie pracy, to chy
ba właśnie w  tym najmłodszym porcie

kontynentu, który wystawia dobre 
świadectwo zdolności do pracy 30-mi- 
łjonowego narodu pefekiego. Gdynia 
pważnie zaszkodzić może Gdańskowi.
gdyż Polska ma w szystk ie  atuty w  r ę 
ku w  w a lc e  z Gdańskiem, jakote-ż mo
żność dumpingu handlowego i przywi
leje dla firm osiedlałacvch sie w Gdyni 

Artykuł kończy się oświadczeniem, że 
dobrze wiedziano w Wersalu co czynio
no, gdy oddzielano Gdańsk od Niemiec, 
czyniąc go pozoruic niezależnym, a w  rze

S y p

Ludwik Haflski Ludwikowski
artysta, dramatyczny, 

csicnek-założyciel Polskiegia Związku Artystów Widowiskowych w  Warszawie
po długich i  ciężkich c i e r p i e n i a c h  zaopatrzony św. Safcnamenteawi awarł dnia 1 

sierpnia 1928 r przeżywszy lat 58.
■Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedgjelę, dnia 19 sierpnia 1.928 r. o godz. 
■po pot- z kaplicy Anatomii (uT- Piekarska 52) ha cmentarz Janowski.

Cześć Jego pamięci!
Zanząd Główny 

Polskiego Zw'ió/Z'ku Artystów Widowiskowy*: 
w Warszawie.

W  chorobach kiwi. skórnych i nerwo
wych, osiągamy przy stoaowaniu nafuml- 
nej wody gorzkiej „Firanoiszka Józefa" re-.' 
gula-rne funkcjonowanie narządów t-rawiem 
nych. W ybitn i speojatóśoi przyznają, że są- 
niezmiernie .zadowoleni ze zbawiennego' 
działania, dawno stwierdzonego, wody' 
Franciszka Józefa- 4865

czywistości zależnym gospodarczo od 
P o ls t '

W Y R O B Y  K O S M E T Y C Z N E

SŁYNNEJ FIRMY

ELIZABETH ARDEN

TOLECA

w y ł ą c z n y  s k ła d  

A  L A  V I L L E  D E  P A f M S

GABRYEL STARK
LW Ó W , P L . M ARJĄCKI U .

Humor zagraniczny.

ŻYCIE CYRKU.

I\  li ej ant: Co lo za, hałas?
Cyrkowiec: To dama o dwu głowach

kłóci się sama ze sobą. ;

SZCZEBLE „KARJERY“.

— Brawo mały, tylko tak dalej!, I  ja  
toż m ią łe m  od sprzedawania gazet!..-.:
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Z  K R A  W  T Y S IĄ C A  W Y S P  J JE Z IO R .

Zboże, kalosze i Hamlet.
PR ZE Z  P O Ł U D N IO W Ą  SZW ECJĘ Z  M ALM O  DO SV A ŁO V . —  IN STYTU T  O L A  H O D O W L I NASIO N . —  K R Z i  
Z G W A N IE  I PR ZESZCZEPIANIE . —  W  K R A IN IE  GUM Y. —  F A B R Y K A  KALOSZY TRETORN. - -  BANK IET  N A I  

BANKIETAM I. -  H A LS IN G B O R G . —  H AM LET I  DUCH SZE K SP IR A

(Korespondencja własna „Gazety Porannej").
Szw ecja , która od czasu uprzem y- kaloszy i bucików, zarzucającej obec-Sztokholm, w  sierpniu.

Lbytn ia  poufałość ze  szwedzkim  
ipunczem, który jest strasznym  zab ija
ką, dała nam w  Ma.lmó sen twardy, z 
którego n ie  ła tw o nam  b y ło  się. po- 
dźw ignąć. L ecz*  od czegó ż nasi m ili 
przew odnicy. R o zd zw on iły  się te le fo 
n y  hotelowe i  w  pół gadziny zn a le ź li
śm y s ię  w  specjalnym wagonie sy- 

, piaŁnym, k tóry  m iał być  naszym 
d.osikiem i  hotelem p rzez  ca ły  czas 
podróży po Szw ecji. P rzelo tn ie  tylko 
obejrze liśm y Malmo, trzec ie  co do 
w ielkości po Sztokholm ie miasto, bo 
liczące 116.000 mieszkańócw. C yfrę  tę 
w y m a w ia li nasi p rzew odn icy  z dumą, 
bo trzeba wiedzieć, że w iększa co do 
obszaru od Polski Szwecja ma tylko 
sześć milionów mieszkańców, w ięc  
cz łow iek  w  S zw ecji lic z y  się na wagę 
złota. P ierw szym  etapem naszej podró
ż y  by ło  zachodnie wybrzeże Skanji, 
na jbardziej n a  południe w ysuniętej 
p row in c ji Szw ecji. Żyzne równiny, po
p rzecinane n iew ie lk im i pagórkam i, po
siadają najlepszą ziemię orną, skut 
ikiem tego prow incja  ta nosi p rzydo
m ek  spichlerza Szwecji. Krajobraz 
d ziw n ie  przypom ina nam nasze Fodiole, 
które jest także spichrzem  Polski. N ic  
n ie m ów i nam  o bliskości morza, od 
którego oddalam y się nieco, zdążając 
do w s i Srałov, gdzie są plantacje 
szw edzk iego towarzystwa nasion oraz 
instytut -naukowy dla hodowli no
w y ch  w ydatn ie jszych  gatunków ró ż 
norodnych  roślin  s iew nych  drogą 
krzyżowania i  przeszczepiania. N a  pa
górku wśród pól roazłoconych  .pszen i
cą  i  posrebrzonych 'jęczm ieniam  i  ż y - . 
tern, gdzie są plantacje doświadczalne, 
w zn os i się okaza ły  budynek, z  wysoką 
w ieżą , w  którym  m ieści się oiedziba. 
instytucji, pracow n ie, laboratoria, b i
b lioteka i sale w yk ładow e, gdzie 
praktykują uczniowie uniweiaytetn, 
poświęcający się agronomji. Szw ecja  
jest kra jem  n iezw yk le  w yd łu żon ym  na 
północ, o odm iennych warunkach kli
matycznych i odmiennych rodzajach 
gleby. To co się udaje w  południowej 
lub jeszcze w  środkowej S zw ecji, m ar
n ie je  w  północnym  N orrlandzie. Cho
dzi w ięc  o w yprodukow an ie rodzajów  
zbóż, stosownych dla różnych okolic 
kraju. H odow la  zboża w  instytucie 
swalowSkim  id z ie  w  trzech kier mi
kach: oddzielania, mieszania i prze
szczepiania rozm ai tyc li gatunków abćż- 
W  ten sposób otrzym uje .się nowe ga
tunki zboża, łączące w  sobie w szyst
kie najlepsze cech y  i za le ty  różnych  
gatunków  i m ające przystosowanie do 
warunków gleby i klimatu. Przeszcze 
p ianie odbyw a się drogą operacyjną 
kastr&cyjmb: odcina .się plenniiki jed
nego gatunku i za  pom ocą bandaży 
przeszczep ia  się w  drugi gatunek. Dzia 
łatwość instytutu w  Sva lov, posiadają
cego 8 filii w  całej Szwecji (zastęp 
stwo w Poznan iu ) dała  wspaniałe w y
niki: od czterdziestu lat produkcja ro l
nicza.. podniosła się o 2/3, wzbogacając 
m ajątek narodow y w  dziedzin ie  ro ln i
ctw a o 50 mil jon ów kcTon szwedzkich 
roczn iei Zboże polskie nadaje się po
dobno bardzo dobrze do k rzyżow an ia , 
d z ięk i swoim  pierwszorzędnym kw a
lifikacjom.

sław ien ia  kraju, ty lko  w  trzydziestu 
kilku procentach jest ro ln icza , całą 
swoją produkcję ro ln iczą  konsumuje u, 
siebie w  kraju i  nie produkuje zboża 
na wywóz. N ie  będąc roln ik iem  ani 
fachow cem  nie będę w as dłużej z a 
przątał w rażen iam i sw em i w  Svalóv, 
gdzc w ys łu ch a liśm y wykładu o szcze
pieniu zbóż i gdzie obdarzono nas fa- 
chowemii broszurami i statystyczne mi 
wykazami.

Czas naglił, w ięc  po zjedzen iu  do
skonałego..śniadania, ru szy liśm y auta
m i w  stronę drugiego miasta portow e
go na zachodni em w yb rzeżu  południ O1- 

.wej Szw ecji, Halsingborga. Ze św iata 
hodow li zboża  m ieliśm y się przenieść 
w  świat gumy, bo czekało nas zw ie- 
d z fn ie  o lb rzym ie j fab ryk i gumowych

Lw ów , 19. srerpma. ' 
DOK. V I. ogłosiło obw ieszczen ie o 

powołaniu rezerwistów na ćwiczenia 
w  roku 1928: 1) .szeregowych rezer.
(podoficerów  i szeregow ców ) z roczn i
ka 1B01 piechoty, c zo łgów  i łączności; 
2) podoficerów  rez. z r. 1895 i 1831 
w szystk ich  rodza jów  wojska za w y 
jątkiem  m arynark i wojennej;. 3) szere
gow ych  rezerw y  (podoficerów  i szere
gow ców ) z r. 1900 w  lotnictw ie, (ty lko 
m echan icy s iln ikow i, m echanicy e lek
trotechnicy, rad iom echan icy i  foto.gra 
fow ie ) i w  balonach (ty lko m echanicy 
d źw igarkow i i  m echan icy w ytw órn i 
w odoru ); 4) szeregow ych  rezerw y 
(podoficerów  i szeregow ców ), którzy 
podlegali powołaniu  na ćw iczen i:: 
w o jskow e w  ubiegłym roku, lecz  z 
różn ych  pow odów  ćw iczeń  nie odbyli, 
są to: z r. 1902 podoficerow ie i szere
gow cy  rezerw y  piechoty, czo łgów  i 
łączności, z v. 1900 i 1899 podoficero
w ie  i  szeregow cy rezerw y  w szystk ich  
rodzajów  broni i służb za w yjątk iem  
m arynarki w ojennej, którzy z jak ich 
kolw iek  pow odów  nie odbyli ćw iczeń  
w  r. 1925 w zg l. w  r. 1926, z  r. 1898,

nie ca ły  św ia t swem i w yrobam i marki 
Tretom. Droga do H&lsiflgborga w iod ła  
w śród  p łynących  w słońcu łanów  zbóż, 
w śród  zapachu kw itnącej h u czk i, a-l ■ 
bo cienistemu ścieżkami leśnemi, gdzie 
koła  naszych  doskonałych maszyn 

Amerykańskich ('cała S z/w o c ja  za
lan a  jest autami am erykańsk iem ;), 
rozgniatały mchy i konwalje leśne. 
M inęliśm y p rzy le g łą  do H alsm gborg 
m iejscow ość kąp ie low ą  Ram lbsa (n a 
sza K ryn ica  —  źródła że lazn e i  słone) 
i auta hasze za trzym a ły  się przed o l
b rzym im i budynkam i fabryki gumo- 
wel, zatrudniającej 2.709 ludzi w  
sw ych  mucach.

W  trzech partjach z trzem a spe
c ja ln ym i przew dn ikam i w siąknęliśm y 
w huczące pracą hale fabryki, prze-

podoficercw le i szeregow cy rez. lo tn i
ctw a (ty lk o  personal lata jący, p iloci 
i s trzelcy lo tn iczy ), oraz balonów  (ty l
ko szykow.acze), z r. 1897 i  1896 pod
oficerow ie i szeregow cy rez. lotn ictwa 
(ly lk o  personal la ta jący, p iloc i i strzel- 
lo tn iczy ), oraz balonów  (ly lko  szyko- 
w aęze ), z r. 1898 szeregow cy rez. lot

n ictwa i ba lonów  o specjalnościach jak 
w yżej.

R ezerw iśc i zam ieszkali, w zg lędn ie  
p rzebyw a jący  w  gm in ie Lw ów -M iaslo , 
którzy nie otrzym ali dotychczas kart 
pow ołan ia  na ćw iczen ia , w zg lędn ie  
nie odbyli w  roku b ież. ćw iczeń , w in n i 
- ę zgłosić najpóźniej do dnia 8. wrze- I 
nia 1928 roku w P. K. O. Lwóyr—  1 

S iasto przy ul. Kurkowej 1. 12 o godz, 
M e j, skąd cnasłani będą do swoich 
oddziałów wojskowych. Pow ołam  m a
ją przyn ieść książeczk i w ojskow e, kar
ty inob ilizacy;ne i  w szys lM e doku 
manty w ojskow e, jak ie posiadają.

Udokumentowane podania o odro
czenie ćwiczeń do r. 1929 można wno
sić do P. K. U. najpóźniej do dnia 1. 
września 1928. W niesien ie, podania

chodząc kolejno w szystk ie  fa zy  fa b ry 
kacji kaloszy, począw szy  od prażenia 
surowca gumowego, a skończyw szy 
na w k ładan iu  gotow ych  już i w ysu 
szonych kaloszy i bucików  gum owych , 

i w  tekturowe pudelka C zyż ten, ki' 
kupuje kalosze, zastanow ił się, z  ilu 
części składa się ten n ieskom plikow a
ny i prosty przedm iot, ila  łudzi m ozoli 
zię montowaniem tych czajstek w  jed 
ną, n ieprzem akalną całość. W  ogrom 
nej hali tysiąc robotnic skleja i zszy
w a  te części ze sobą. Ta tysiączka r o z 
dzie lona jest na grupy, w ykonu jące 
tylko jeden szczegół całości. Tw arz 
pochylona nad warsztatom , ruchy j e 

dnostajne, obliczone na sekundy, jak 
w  ży w e j m aszyn ie, ażeby  nie stracić 
ani ułamka czasu. Przy  powszechnej 
w S zw ecji pracy akordowej w  fa b ry 
kach, to oszczędzanie, czasu jest naka
zem każdego robotnika. Czascrn, gdy 
p rzechodzim y przez ten fabryczny ba
biniec, muśnie nas ciekawe spojrzenie 
jasnych oczu, lub przelotny uśmiech 
ładnej buzi. L ecz  w net k ry je  się w 
schylen iu  g łow y , pod baldachim em  
jasnych lub ciemnych czupryn. Myślę, ^  
jak jałowo i strasznie muszą przecho
dzić godziny, p rzy  tern zmechanizowa
niu pracy i automatyczności ruchu 
I żal m i tych b ladych  dziewcząlek 
szwedzkich, przyk lepu jąeych  paseczki 

\ gum owe, choć urzędnik fabryk i tłuma- 
1 ozy  nam,, ż e  najniższa płaca tak iej pra 

eow n icy  w ynosi 300 koron szwedzkich 
m iesięczn ie c zy li na nasze p ien iądze 
720 zt. A  tyle brys m ała pobiera u nas 
naczelnik wydziału, profesor uniwer
sytetu lab  redaktor dziennika. D w ie 
praw ie godziny  trwało to zw iedzan ie  
pałacu gumowego, le c z  za tr.ud ten zo 
staliśm y potem w ynagrodzen i królew
skim bankietem, w ydan ym  w ieczorem  
przez naczelnego dyrektora i  współw la  
ściiciela gum owej spółki akcyjnej. B y 
ła to uczta Lukulnsowa, nakryta  w  sa
li z ffiarmurowemi kolumnami, w śród 
przepychu biało-czerwonych kw ia
tów, w stążek  i chorągiewek. Gdzieżeś 
ty byL-w lody  W incenty z Brzuchowic, 
smakoszu i koneserze stołów, b iesiad 
nych? [ ty naw et zdębiałbyś, w idząc  
ton stół ze stu zakąskami przed ko la 
cją, z których każda w o ła ła  w ie lk im  
głosem : pokesztuj m nie! a którym  
nasz żołądek (.(Opowiadał z żałością: 
IBfedy już nie mogę! I ty byłbyś „cha- 
peau bas“  przed menu, w którym  w a l
c z y ły  o palm ę p ierw szeń stw a trufflowe 
sosy z karczochami, nadzianym i 
grzybkam i a  stary burgund z w ysok im  * 
szampanem. W ie le  jeszcze czekało nas 
w span ia łych  bankietów  i uczt w  Szw e 
c ji, lecz ten bankiet kaloszowy w  Hal- 
sdmborgu zaćm ił w szystk ie bogactwem  
i wykwintem stołu. Zapom nieliśm y z 
Tadziem . K oń czycem  o poezji, bo każ- 

] da przekąska b y ła  tam na jp iękn iej
szym  rymem, a każda potrawa najmd- 
•sterniejszą zwrotką. N aw et kolega Sin
ger, trochę socjalista, w ęszący  na każ
dym  kroku nędzę robotnika szwedz
kiego, zapom niał o swoich biednych 
robotnikach i w suw ał łyżkam i kawior, 
jak gd yb y  to była  kasza hroczaua. Lecz 
dość już tej poezji żołądkowej^ tego kia.Io 
loszow ego epikuryizmu. W  ferw orze 
b iesiadnym  byłbym  W am  zapom niał 
opisać Hglsingborg, jedno z  na jp ięk 
n iejszych m iast S z w e c j i , , które zw ie 
dziliśm y przed  bankietem . W  tom 

i m iejscu, gdzie Sund, oblewający zachn 
duią Szwecję jest najwęższy, na w y 
brzeżu w znoszącem  się terasam i, ro z
siadł się Halsingborg, port, liczący 50 
tysięcy mieszkańców. P o ło ż en ie . mja ■ 
sta prześliczne. N ap rzec iw  jak na d ło 

ni w idać ziemię duńską i jej zielone 

pola, oddzielone jedyn ie w ązk im  pa-

1891 i  1890 podoficerow ie rez. w szys t
kich rodzajów  broni i  służb (za  w y j. 
m arynarki w o j.), z r. 1903, 1902 i 1901

m e zw a ln ia  od zgioszam a się, jeżela 
powołany nie otrzyma odpowiedzi do 
dnia 16. września br.

■ o------

T E A T R  W I E L K I
rozpo zyn a  tegoroczn y swój repertu ar w  dniu 1. w rześn ia  
p r s m " e r ą  „ Z  g  n u n ł  A  g u s t * .  Tak  na p r z e d s ta w ie n i 
inauguracyjne, jak  i na w szystk ie  następne p rzygo tow u je  się

efektowne programy
urozm aicone fo togra fiam i artystów , p rzyczyn kam i literack iem i 
i ogłusz n ia ni na jpow ażn ie j-zych  firm. Dla pp. prz m ysłow ców  
i kupców  nadarza się n e w y  cła sposobność k o rzys 'n ego  za 
rek lam ow an ia  swoich  w yrob ów  w śród  w ytw orn e j Publiczności, 

W ykonan ie  p rogram ów  i p rzeprow adzen ie  akcji rek la 
m ow ej D yrekcja  Teatru  W ie lk ieg o  p ow ierzy ła  biuru ogłoszeń.

U L IC A  A K A D E M IC K A  14, TE LE FO  V 45-44.
I M
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sem turkusowego m orza od szw edz
kiego lądu. Oto m iejsce pełne histo
rycznych wspomnień. Tędy, przez za 
m arzn ięty  Sund p rzep raw ia li swe 
w ojska szwedzcy wojownicy i królo
wie, spieszący na poskromienie Danji.

N ap rzec iw  Halsingborga, po stronie 
duńskiej strzela w  niebo swem i w ie 
żam i miasto HelsingSr. Cóż to za  za
mek odcina się. na tle n ieba ' poszarpa- 
nemi zarysam i swych murów, tam da
leko, na duńskiej stronie? Baczność 
poezjo —  oczy w b ij w  dal i m arz p ięk 
nie. Ton  duński zamek, to Krouberg, 
gd z ie  ż y ł  i  c ierp ia ł i w a lc zy ł, ze swoją 
duszą, królewicz Hamlet. Tam  na tych 
murach stał i  p a trzy ł w  lazu row ą 
dal —  i z  duchem ojca nocne wiódł 
rozhowoiy. Dusza zap ładn ia  się tysią
cami obrazów. Przyp om in a  się kap ita l
na kreacja Moissiego podczas ostatniej 
lw ow sk ie j gościny. I  długo tak patrza
łem  z  brzegu szwedzkiego na brzeg 
duński, skąpany w  purpurow ych b las
kach zachodzącego słońca.. Zaru m ien i
ły  się b ia łe  m iry  Hamlet owego zam 
ku, przyw odząc na pam ięć krew , któ- 
rern i. n iegdyś obficie ociekały. Czułam 

' się dziw n ie  w zru szony —  duch Szeks
pira krążył nad wodami.

Henryk Zbierzchowski.

LIS1Y Z PODROŻY .

N A D E S Ł A N E .

A d w o k a t

Dr. Micha! EnggeB
L W Ó W , J A G IE L L O Ń S K A  7 

__________ p o w r ó ć  i I .

P R Y M A R JU S Z

Dr. SPALKE
Specjalista chorób uszu nosa i gardła

p o w r ó c i ł  
ui. KL. T A Ń S K I E J  1.

EMIL R O TTER
D entysta w  L u b tc z m ia  pow ró ił

i przyjmuje jak zwykle.

B ALSAM  NA
ODCISKI

oX«twa radykalnie bea bołn nponacjk 
m  nagniotki ł  zgrabiałe naskórki 

Skład i  wyrób:

AptekaM.Etting@ra
Lwów, p a c  G  G Ł U C H O W S K I C H

Widuje się to codziennie,
ale nikt niestety nie zwraca uwagi...

AM ER YK AŃSK IE  TEMPO R O Z B U D O W Y  PO R TU  GDYŃSKIEGO. —  PO W Ę G IE L  PO LSK I. —  „ W lR  YERSTE- 
HEN N1GHT PO LN ISO H !" —  TALERZE, KTÓRE HA TLE  O R ŁA  PRUSK IEGO  ZAO PATRZO NE  SĄ  W  N A P iS Y

„K U R H A U S ADLERHGRST"..

(Korespondencja własna „Gazety Porannej'j
Gdynia, w  sierpniu. 

N ad  w yb rze żem  polskiem  praca 
w re w  tempie iście amerykańsktem. 
I  duma napaw a  duszę każdego Polaka, 
gdy patray na te wielkie domy, w ybu

dowane w  Gdyni, gdy ogląda por! roz
szerza jący  się w  tem pie już naw et nic 
am śrykańskiem , w  tempie jakiego do
tąd nigdzie nie widziano. Znaczen ie 
G dyni jako portu handlow ego wzrasta

Pożyteczna placówka
JAK R O ZW IJA  SIĘ  Z N A N A  K O LO N JA D L A  DSIEO l KOLEJARZY

W  TU  DELI.

(Od naszego korespondenta.) 1
TncMa, w  sierpniu.

(m s) N ie zw yk łe  pożyteczna pla- 
Icówka, jaką. jest kolonja dla dzieci ko
lejarzy w  Tnchli, zn iszczona doszczęt
nie podczas dzia łań  w o jen n ych  zo
stała odbudowana z początkiem roku 
1920 staraniem  grona ludzi dobrej wo. 
li z  prez. inż. B arw iczem  na cze le  i  od
dana do użytku w  roku 1925.

Ogólną adm inistrację ko lon ji w zo 
rowo spraw uje od szeregu la t zupełnie 
bezin teresow n ie sekretarz komitetu 
hum anitarnego p. Antoni Rzepecki, a 
nadzór nad kuchnią, inw en tarzem  
służby itd. rów n ież bezin teresow nie 
wykonu je w  tym  roku (po skonie ś. p. 
żony jego, która by ła  p rzez szereg la l 
p raw dziw ą  opiekunką kolonji, pani So- 
sinawa, córka-.ś. p. Rzepeck iej. K ie ro w 
n ik iem  m ęskiego oddziału jest dyrck 
tor szkoły kolejow ej, p. Martyniak, a 
k ierow niczką oddziału  żeńskiego p 
dyr. Janicka. Dużo też dbre-go rob i dla 
kolon ji m iejscow y naczeln ik  stacji p 
Sokołowski, sprawując nadzór nad ru- 
e lion iem  „w a gon ow en i" letn iskiem  ko- 
lejow-em. Nad budynkiem  sukursal- 
nym  (w illa ) d la  r starszych  kole jarzy  
■oraz nad kuchnią i ha lą jadalną czu 
w a rów n ież n iestrudzony p. Rzepecki.

Pod trosk liw ą opieką grona nau
czycie lsk iego setki d z iec i spędzają czas 
pożytecznie i wesoło w  zdrow ej, p ięk
nej ko licy , znajdując ko jący odpo
czyn ek  po n iezd row ych  warunkach

FEJLETON „GAZ. POK.“ z 20. VIII. 1928. 

STEFAN CZEKELY.

Staruszka.
Pan Meyer szybko wyszedł z domu 

Spojrzał na zegarek- Było bardzo późno. 
Droga do przystanku tramwajowego trwa
ła wprawdzie zaledwie dwie- i pół minuty, 
gdy jednak ,pan Meyer dobiegł tam zady
szany, tramwaj uoieikl mu z przed . nosa 
Trzeba było czekać na następny. Nigdy 
jeszcze nie przychodni on tak późno dc 
bium. i

Gdy tak czekał, usłyszał nagle gniewne 
jakieś okrzyki. Obejrzał się. Przed sąsie
dnim domem stał jakiś elegancko ubrany 
pan i  ordynarniie wymyślał jakiejś słani- 
tzćo. .  >

— : Wstrętna, ohydna plotkara! —  a- 
wanturował się i groził jej pięścią nie- 
Pnajomy.

Pan Meyer miał zbyt dobre serce. Pan 
Meyer nie mógł patrzeć na tę scenę.

—  Jak pan się nie-wstydzi — zawołał, 
trzęsąc snę z ab-urżenia —  tak krzyczeć na 
biedną, bezbronną, staruszkę?

—  To pana wcale a woale nie obcho
dzi —  odparł wyzywająco nieznajomy.

—  Ach, tak pan uważa? :— zajpyfał 
Meyer. —  No to zobaczymy.

. Po upływie dziesięciu minut siedzieli

h yg jen icznych  m iasta. To,też najlepszą 
rekóm-cndacją u żyteczności .tej p laców 
k i jest zdrowy w ygląd  aziałw y w raca
jącej z wywczasów.

W  obecnym  sezonie b a w i.ta m  200 
d zieci (iz czego p ierw sza  partja od je
chała już 28. lip ca  do dom ów, a  dru
ga p rzyb y ła  2. bm.).

W  b ieżącym  roku zrobiono w ie le  
dla rozwoju kolonji: Osuszono m okry 
teren, zaprow adzono w odociągi, św ia 
tło e lektryczne, w ybudow an o nowe 
boisko z  kortem  ten isow ym  itd.

D la kolajarzy-letni-ków (codzienną 
atrakcją są orzeźw ia jące w  Oporze ką
p iele, w ygrzew an ie  się na słońcu (n a 
turalnie, o ile  ono św iec i) i  o c zy w i
ście... p loteczki, co jest zdaje, się g łó w 
nie atrakcją ży c ia  tak w akacyjnego, 
jak i norm alnego niektóryęh śmiertel
ników.

W reszc ie  podnieść n a leży , żc w  ro- 
,;u b ieżącym  przypada 30-lecie istnie- 
ia tnchlańsklej kolonji kolejowej.

Stw ierdzić  trzeb i, że kolonja pod 
ż y c z liw ą  i trosk liw ą opieką p. Prezesa 
inż. Prachtla-Morawiańskiego i prez 
kom itetu hum anitarnego dyr. Klodnic- 
kiego lzw ija  się pomyślnie. Do wszyst 
(kich ludzi dobrej w o li, a takich chyba 
W  Polsce n ie  brak •—  zw raca  się ko
m itet hum anitarny z apelem , aby w  
ofiarności aw tj pam ięta li o' tej tak 
w ażn e j i pożytecznej p laców ce, która 
już setkom dzieci u ratow ała  zdrow ie.

r a m  Ł —
w trójkę w  komisariacie. Po spisaniu pro- 
tokołu, wyszli- I wówczas pan Meyer, do
bry pan Meyer wziął płaczącą staruszki; 
ta rękę.

—  Niech pani pozwoli ze mną — 
rzekł uprzejmie. —  Pójdziemy do mn;ie da 
domu i żona poprosi pandą n,a obiad- 
Niech pani tylko nie płacze i uspokoi się. 

Talk się też stale. I  po raz pierws-zy 
w snem życi-u spóźnił się Meyer o 42 
minuty do biura.

A  w  do-mu pani Meyer ugaszczała tym
czasem staruszkę i rozmawiała z ńdą o 
wielu, wielu rzeczach.

—  Tak, pani Meyer —  mówiła starusz
ka. —  Może być parni dumtna ze swego 
męża. Taki dobry i poczciwy człowiek. 
Odrazu spostrzegłam, jakie ma dobre ser
ce. Nie tak jak inni. Mój zięć, naprzykład, 
W ubiegłym tygodniu dwa razy wyszedł 
w.ieczoręm z domu- Mówił, że idzie na 
chrzciny- A o-kazalo się, że -bawił się we
soło z jakąś dasną-

—  Tak? -  - zapytała pani Meyer zacie
kawiona. - -  Mój mąż toż był w ubiegłym
ygodniu na chrzcinach.

—  No, ale to jeszcze niczego nie do
wodzi —  rzekła staruszka. —  W ie pand, 
ruio podejrzewałam go nigdy, do czasu, 
kiedy stanowczo odmówił kupienia mej 
:óroe futra. A później dowiedziałam się, 
że dlatego jej nie kupił, 'bo właśnie mu

siał kupić je lej damie, z którą spędzał
wieczory.

—  Mój mąż też nie kupił mi futra...
—  Tak, tak ci mężowie... Ale nawet i 

lo nóe byłoby najgorsze, gdyby zięć mój 
nie okłamywał przynajmniej tak brzydko 
mej córkii- Właśnie przed kilku dniami .za
telefonował do n iej z miasta, że nie wróci 
na kolację do domu, gdyż .zajęty jest w 
durzę sporządzeniem bilansu. I co pani 
myśli? Było to kłamstwo, był właśnie u 
tej damy-

—  Na miłość boską! —  krzyknęła pan,i 
Meyer, chwytając się zd głowę- —  Mój 
mąiż przecież też telefonował wozoraj. że 
nie wróci na kolację z powodą. bilansu... .

Gdy pan Meyer wrócił wieczorem zmę
czony do domu, zdumiał się, ujrzawszy 
swą. żonę Byle. blada i zapłakana.

—  Go ci się stało, kochanie?
—  Zostaw mnie. Nienawidzę cię...
—  Ależ powiedz, co s-.ę stało?
-— Nie udawaj, ty wstrętny obłudniku: 

Okłamałeś mnie, mówiąc, że idziesz na 
chrzcimy i nie chciałeś mi kupić futra—

— —  Ależ wiesz przecież kochanie, żę 
źle zarabiam w tym roku. Jakże mogłem 
kupić?

—- Nie kłam. Kupiłeś tej damie futro, 
dlatego mi odmówjeś-

—  JaJniej damie?
—  Ta dob-ra staruszka opowiedziała

z dnia aa  dzień, z godziny na godzino. 
Codziennie p rzyb yw a  do Gdyni po k il
ka, k ilkanaście, czasem  naw et po kil
kadziesiąt cudzoziemskich statków wę 
glowych, by stąd brać w ęg ie l polski, 
nasz na jw ażn ie jszy  produkt ekspor

tow y .

D latego toż pow in ny m iarodajne 

czyn n ik i przedew szystk iem  dbać o to, 
by  ci w szyscy  cudzoziem cy, k tórzy  lak 
ic zn ie  odw iedzają  w yb rzeże  polskie, 

mieli wiŁŻeaie, że są na terytorium 
polskiem, zamieszkałem przez Pola
ków, a nie ty lko  na terylorjum , nalc- 
żącern do R zeczypospo lite j Polskiej, 
a le zam ieszkałem  p rzez obcą ludność.

Tak  jednk n iestety n ie jest N a  po
gran iczu  polsko-gdańsk-iem znajduje 

się piękna miejscowość kuracyjna „Or 
łowo“ . Ś liczn ie  położone Orłowo w  
pełni zasługuje na n azw ę „polskiej R i
w ie ry " i w  p rzyszłości z pewnością 
będzie groźną konkurencją dla odle
głych tylko o 3 kilometry niemieckich 
Scpot. Pew nego pięknego dnia i ja  się 
tam w yb ra łem  Po  pięknej przeszło go 
dzinnej przechadzce p rzyby łem  z Gdy 
ni do Orłowa. N a  w yb rzeżu  spotykam 
kilku 8— 10-letnich w yrostków , na j
prawdopodobniej d ziec i m iejscow ych  
rybaków , baw iących  się w  piasku. Ja

k ież było .'jednak moje Zdziw ien ie, k ie 
dy na pytanie, gdzie się znajduje dom 
kuracyjny, odpowiedziano mi chórem: 
„W ir  verrteht-n nicht polnisch !“  Do
piero gdy  pow tórzy łem  im  m oje pyta
nie po niem iecku, dostałem żądaną 
informację. Dom kuracyjny, w  którym 
koncentruje się. óa le życ ie  tow arzysk ie  
O rłowa, jest własnością Polaka dra S„ 
lekarza  z B ydgoszczy, który rok ro c z
nie ciągnie z niego wielkie zyski. Dla- 
teg też n ie ’ chcia łem  oczom  swoim  
w ie rzyć , k iedy  jedzen ie podano mi na 
talerzach ozdobionych ortem pruskim 
z napisem „Knrhans Adlerhorst". Lecz 
i na tern nie koniec. Do domu kura
cyjnego n a leży  łódź motorowa „Asta",

mi wszystko. I onegdaj, zamiast przy bi
lansie też byłeś u tej damy.

—  Go. J-a? lito ci to brednie opowia
dał?!

-— Ta dobra, stara pani-

Następnego rana czatował pan Meyer 
pnzed drzwiami. Czekał na staruszkę. Ja
koż rzeczywiście przyszła.

—  Wstrętna, ohydna plcdka/ro-l —  po
czął krzyczeć na nią i grozić jej pięścią-

Nagle stanął przed nim jakiś niezna
jom y..

—  Jak pan się nie wstydzi —  zawoła! 
trzęsąc się z oburzenia —  tak krzyczeć 
na biedną, bezbronną staruszkę?. .

—  To pana wcale, ft wcale nie obcho
dzi —  odparł wyzywająco pan Meyer-

— Ach tak pan uważa? —  zapytał 
nieznajomy. —  No to zobaczymy.

Po upływie dziesięciu minut siedzieli 
w trójkę w komisariacie. Po spisaniu pro
tokołu wyszli. I wówczas nieznajomy 
wziął płaczącą s-taruszkę za rękę.

—  Niech pani- pozwoli ze miy,’ — 
rzekł uprzejmie- —  Pójdziemy dn mnie 
do domu i • żona- poprosi panią na. obiad. 
Niech pani" tylko nie płacze i  uspbkoi się.

I  poszli. A dobry pan Meyer? G ly to 
usłyszał po iskrozyl z -radości- i- pobiegł do 
przystanki, tramwajowego. Po raz drugi 
i ostatni w  swem życiu sp ó liJ  się o *2 
rnmuty do brara-

Ttuci, r. ;,i.
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która kursuje stale m iedzy O rłow em  a 
Sopotam i Z  łodzi tej w p raw dzie  dum
ni® p ow iew a  polska bandera morska, 
kierownikiem jej jednak jest Niemiec- 
P o la cy  w ięc  muszą na polskiej m oto
rów ce prozmmiewać się z  jej kierowni
kiem po niemiecku.

N apraw dę n a jw yższy  już czas, by  
m iarodajne czyn n ik i p ou czy ły  w resz
c ie  zarząd domu kuracyjnego, że  nie 
w  ten sposób propaguje się polskość na 
wy brzeżu i  tak już dość zn iem czonem .

Hiena Polonais.

N A D E S Ł A N E .

Dr. I. Bet f esr
- ordynuje jak w  latach ubiegłych 

.  KR YN IC Y Willa „K R A K U S ".

B. lek&rz szpit, w iedeńsk ich
Dr. N O R B Fk T  JU P ITER
specjalista chorób skóm. weuer. i  ko

smetyki ord. 
S t a n i s ł a w ó w ,  3 go Maja l 1 

Usuwanie w łosów , brodawek elektrolizą. 
Naświetlanie lampą kwarcową. Leczenie 

żylaków.

Dr. B R l IT"
specjalista w  chorobach wenoryczno- 

skórnych ord. 12— 1 i Z,— 6, 
plac Akadem icki I. 4.

Stomatolog Dentysta

Dr. RENNF.R
Kętrzyńskiego 21.

S p e c ja lis ta  w  ch oroba ch  w afrn^trzn.

Dr. Karo! Kuhl
p ow róc ił i  o rd y n u je  o d  3 — 5 pop . 

Lwów, ul. Potockiego 42.

F m n |  P R Z E R Ó B K I

_ ___ na zamflałieniti

LITRA 1 oomuie
W  B poleca Firma

F. i  L U B E L S 0 1
LUlfiW, RUTOWSHIEBO 5. TejGf. 48-70.

40 lat istniejąca.

Rafała MM nijoeis
niedoścignione przy piclęgnow irin lwa- 
rzj i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, o rn  wszelkie pla
my skóry.

Rafała krem liljowy, cena zl. 2.40 
Rafała mydło liljo^e, cena zł. 1.28
Rafała puder liljowy, cena zł. 1.—
Rafała mleko IiIjo.ee, cena zł. 1.50
Rafała grysik liljowy, cena zl. 0.60.

W yrób 1 wylaczuy skład: APTEKA M 
ETTINGERA we Lwowie, pi. Gohichow- 

skict 14, (za Teatrem Miejskim).
—  Codziennie wysyłka n . prowincję, —

Do Zarządu Kursów Mataryczmyeh 
-W IEDZA"

w Krakow ie 
ni Studencka W, I  p-

Ninicjszem składam najserdeczniejsze 
podziękowanie Sz. Dyrekcji Kursów „Wii©: 
dza“ za  bezinłeMgciwne, a tailc skute,efene 
przygotowalnie mnie , do egzaminu z 6-ciu 
«c,hs gknn., który złożyłam pomyślni® dnia 
26. czenwea i.92? r- w Państw- Gimnazjum 
IV. im. H. Sienkiewicza w Krakowie.

Chojałbym,. aby moje podzięko wart i c 
dotarło do wszysllrięh tych, którzy jakifji- 
kolwiefc powodów zaniedbali swoje' w y
kształcenie, i aby ich napełniło radością, 
H)e, gdy udadzą się z pełreem zaufaniem do 
Kursów „Wiedza"- -posiądą 'gpełme w y j' 
Usmlcenie, aż dp matury włącznie, lak 

jalc ja —  dzięki powyższej Instytucji 
większą część już otrzymałam. 6104

Stanisław Grasyor rwjlti, 
Kraków, ni- Floriańska 15.

Z  naszych zdrojowisk

LICZB A  GOŚOI PR ZE K R O C ZY ŁA  DO TĄD  O 5 1 Y S . FRHKW ENGJĘ ZESZŁO R O C ZN Ą , A  M IMO TO W  W IE L U  
W IL L A C H  ZNAJDUJĄ SIĘ JESZCZE POKOJE W O L N E . , —  PO CH O DZI TO STĄD, ZE W  TYM  ROKU URUCH O 

M IO NO  K ILK A D ZIE S IĄ T  N O W YC H  PENSJO NATÓ W .

(Korespondencja własna „Gazety Porannej“/
Kry niua, w  sierpniu.

Sezon ■w K ry n ic y  -dobiega zeu tu  
Liczba gości do tej pory przewyższa o 

5.000 frekwencję zus^Woozną. Kto
przed 'w ieczorem , k iedy  p rzyg ryw a  
zdrojow a orkiestra, z balkonu domu 
zdrjowego rzuci okiem  na deptak, w i 
dzi jedną szeroką, nieprzerwaną falę 
głów ludzkich i barwnych strojów, 
która zw o lna  posuwa się w  dw ie stro
ny, a  n igdy  meprzferwama, daje 
wspaniały kolorystycznie obraz jakby 
pozornego uohn Fala  la za lew a  szczel 
ni-e k ry ty  deptak, w  którym  m ieszczą

się źródła, u licę, skw ery, ogródek 
przed k aw iarn ią  z k-olor-owemi paraso
lam i i w nętrze kaw iarn i, gdzie druga 
OTkie-stra jazz-bandow a przygrywa do 
dancinri. Taksam o rojno i  gwarno jest 
w  pięknej, nowaurządzonej sa li „Ba- 
gateli", w  parku i  „Zaciszu", gdzie i 
w  lokalu  i w  ogródku trudno zdobyć 
lirrosló.

M im o to w e  w ie lu  w illa ch , naw et 
b lisko położonych, stoją pokoje w o lne. 
Buóh oęlźi -to- po częśc i -stąd1, gg w  tym 
rolni uruchomiono kilkadziesiąt nowych 
pensjonatów, dużych, eleganckich do-

P u c c i n i  p l a g i a t o r e m ? "
D W IE  SIO STR Y PO M A W IA JĄ  ZM AR ŁEG O  K O M POZYTORA 0 PLAGJAT. 
—  OPERA „T U R A N D O T " NIE  JEST RZEKOM O ORYGINALNEiM  DZIEŁEM  

-» PUCCINIEGO .

N ow y Joik, w  sierpniu.
( I I )  W ych odząca  w  N ow ym  Jorku 

gazeta żydow ska „Dzień" ogłc&iła w  
jednym  z  'ostatnich num erów  c iekaw y, 
choć budzący . zastrzeżen ia  artykuł. 
upfUug którego dw ie sio-stry, n a zw i
skiem Robinson, zam ieszkałe w  Tel 
Aw iw ,

pomawiają Pnociniey® o plakat.
'Panny Robinson u-trzyniują, w e  je 

szcze w  r. 1S96 razem  skomponowały 
operę „Tnrandci" i w yd a ły  ją; opera 
ta nie u jrzała jednak św iatła  k inkietów  
teatra lnych  i poszła w  zapomnienie. 
Porów nanie tego d zie ła  panien Robin- 
sn z  ostatnią, o-perą Puccin iego ma 
świadczyć niezbicie o tens, że Puccin i 
dopuścił się wprost plagiatu, w p row a 
dzając szereg partyj bez zm iany do

ł wej kcmpoayoji. Sicistry oiwe umiały- się 
naw et zw róć ć w  tej spraw ie do am e
rykańskiego konsula genei alneyu w  
Ji ii-Ł-jliuiie ilaase  a z prośbą o poczy
nien ie odpowiednich kroków p raw 
nych.

- Tru-ddb n a r a z ić  osądzić ob iek tyw 
nie te

fantastyczne pretensje
dwóbłi m u zyka lnych  sióstr. W ydaje- s® 
jednak Tzeczą mało prawdopdofoną, 
aby gc-rejałny kom p ozy to r w łoskij1 kto 

dzieła cieszą się sławą światową, 
.jsi-ciokał się -do

pospolitej kradizdeży cudzych pomy
słów muzycznych.

W  każdym  razie ta a fera  jest bardzo 
ciekaw a i liazekujnm y z wielkiem za 
interesowaniem dalszęgo jej przebiegu.

Dztecfto w Jamie zajęczej.
N IE Z W Y K Ł A  PR ZYG O D A  A U T O M O B IŁ IS T Y . —  D Z IW N E  JĘKI. —  
N A G IE  N IE M O W L Ę  W  N O R ZE  ZAJĘCZEJ. —  ZB R O D N IA  M ŁODEJ 

M A T K I W Y C H O D Z I N A  Ś W IA T Ł O  D ZIE N N E .

(D o  r T7c»nv na 
Londyn, \v sierpniu.

(H )  N iezw ykłą  przygodę przeżył 
niedawno pew ien automiobilista w 
lesic, w  pobliżu Burs! Green (w  
hrabstwie Susscx).

Aulomobiii&la ów  musiał wsku
tek defektu wóz zatrzymać. Zajęty 
by ł w łaśnie napraw ianiem  uszko
dzenia, gdy w  jem  usłyszał jakieś 

dziw ne jęk i i skamlenia, 
dochodzące z pobliskich krzaków.
N ie m ógł się zorjentować, co te ta 
jem nicze głosy mogą oznaczać. Z a 
in trygow any i zaciekaw iony zb liży ł 
się w  kierunku owych  jęków. Po 
królikiem poszukiwaniu u jrzał —  o 
dziw o! —

m aią nóżkę dziecięcą, 
sterczącą wśród traw y z jak iejś ja 
my.

(Przerażony począł sż.ybko usu
wać ziem ię i u jrzał niebawem w  no
rze zajęczej

nagie niemowlę, 
liczące może siedem tygodni, a w y 
dające bolesne jęki. Usta dziecka 
by ły  wyżarte jakim ś gryzącym  p ły 
nem. W idoczn ie usiłowano je  rów 
nież otiuć.

stron ie  1- s » p 0.
Autom obilista po naprawieniu 

defektu zaw iózł ofiarę tajem niczej 
zbrodni do szpitala, znajdującego 
się w  H-urst Green, gdzie się maleń
stwem gorliw ie zaopiekowano.

Równocześnie zawiadom iono po ■ 
licję, która wszczęła natychmiasto
we poszukiwania. Okazało się, iż w i 
nowajczyn ią jest miss Mabel T righ t, 
córka nauczyciela z  Hurst Green.

Panna Green, znalazłszy się w  
ciąży, zamieszkała u pewnego ro ln i
ka wT pobliżu rodzinnego m iastecz
ka. Tu ta j pow iła syuka i karm iła go 
przez kilka tygodni. Następnie o- 
św iadczyla rodzinie owego rolnika, 
że powraca już w raz z dzieckiem do 
Hu-rst Green. W  drodze jednak po
wrotnej

dokonała ow ej zbrodni.
W la ła  dziecku do ust esencji octo
wej, a następnie wsunęła je do jam y 
zajęczej.

Zbrodnia jednak wyszła na św ia
tło dzienne... '

Rycina nasza przedstawia Lilka 
momentów tej sensacyjnej afery.

®0.1 ■

m ów, jak „L w ig ró d " ,  „B ris to l" , „Ery-- 
m czan ka ", „Iw o-nka" i  i., które po
m ieszcza ją  moc ludzi. Do osłabienia 
frekw encji p rz y c zy n iły  się je/nak w  
zn aczn e j m ierze zbyt surorże glosy 
k ry tyk i m iejscow ych  stosunków, k tó
re w  ostatnich czasach odezw a ły  się 
w  prasie.

Prawda, że przez czas jaikiś dawał 
się dotkliwie ocEzirwdć brak wody n,i- 
neiainej i trudno było otrzymać w ię
cej niż dwa bilety kąpielowe na ty
dzień, przy kasach zaś panował wielki 
natłok. W  krótkim  czasie a to li brak 
ten n chylono. UniĆhonUono n ow y  w y 
datny ifcyb, pom nożono ilość pomp, 
przybudow ano dw ie kasy b ile to w e 1 
p rzy  starych i dw ie p rzy  now ych  ła 
zienkach. Od 1. sierpnia pa^ybyło pięć 
uuwych kas, tak, że czynnych jest 
teraz ośmnaście. Kuracjusze o trzy. 
mują. po 4 i po 5 kąpieli na tydzień. 
W  w iększych  pensjonatach b ile ty  dla 
gośjłi za ła lw fó ją  portjerzy. Łazien k i, 
otwarte dawniej ty lko  .do godziny  dru
g ie j po południu, teraz czynne są do 
piątej i  szost i.

Zgoła fantastyczne zaś b y ły  w idści
0 zniknięciu „Zubera". W  eksploatacji 
tego napraw dę cudownego źródła z a 
szła b y ła  ty lko kratka przerw a  z po
wodu kon ieczności ilap raw y  uszkodzo
nych rur w  o d o c ią g  wy cli. U czyn iono 
to dawno, i „Zuber" tryska, jak przed
tem.

Pogoda tu cudowna, p raw ie n ie 
przerw ana. Pow ietrze  pyszne, upajają
ce. Znam ludzi, k tórzy  po raz dziesią-- 
Ly i dwunasty p rzy jeżd ża ją  do K ryn icy  
tylko dla tego ńoskiego powietrza i 
przypasują mu więcej siły uzdraw iają
cej, niż wszystkim wodom.

R ozryw ek  moc P rócz lic zn ych  dan
cingów , k tórych szał jeszcze m e p rze
szedł, m am y wspaniale wycieczki, 
p iesze, na dorożkach i autobusach, kun 
certy, w ie c zo ry  reeytacy jne, produk
cje tańców  artystyczn ych  i znakomity,, 
lw o w sk i Teatr m iejski, Jitóry co w ie 
czó r  ściąga liczne tłumy publiczności
1 zdobyw a sobie zasłużone uznanie 
w y traw n a  i  sumie rmą grą artystów  i 
w span ia łą  w ystaw ą.

D zięk i temu rozpoczyna jący  się 
w n et sezon trzeci zapowiada sćę je
szcze lepiej, niż sezon główny.

Dr. H  S.

O e h ty n  pragnie pójść 
w  ślady Pruszkow a

i zaprowadza u siebie prohibicję.

(Od naszego korespondenta.)

Delatyn, w sierpniu.

U b iegłe j n iedzie li odbył się w  D ela- 
Lynie w iec  U ND -a, na k ióry  p rzyby ł 
celem  'złożen ia spraw ozdan ia poseU 
skiego ‘w icemaćfez. • Sejm u Zahajkie- 
wioz, ks. pp.seł Hanuszewski, prezes 
U N D -a  D ym itr Lewickij oraz posłanka 
Rudnicka. W  czasie w iecu m iejscow y 
kśiądz giucko-katolick i w ystąp ił z  pro
p ozyc ją  p rzeprow adzen ia  yr D elatyn ie 
i Za i^óczu  plebiscytn w  sprawie prohi
bicji. \Vą 3 | ek ton p .rzy jęfo l;- 

— — o- —
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N ie d zica

Juljusza
REDAKCJA BEZWARUjiKu WO  M ANU

SKRYPTÓW  N IE  ZWW*.SJi
------Q------

Teatr W ie li ':  Zamiruięly.
Teatr Nowości: Zamkii< ty,
Teatr Mały: Zamknięty,

*
,,Tylko m * « “ . Drfś w  .iftłghśelę 19. bot. 

i  codzjgjrm.io. w sali Domu Noirodńego zespól 
ar>t. warszawskich odegra wusolą, rewję

TyK o u nas". W  PiOgramie udział biorą j 
artyści teartu oPer.-tóe Oko", „(Juii pro | 
quo" i „Momusa". Girlsy wykonają, tańce ( 
a repertuaru ,,Per^kie«o Oka". Bilety j 
weześnioj do nabycia w  składzie nut Scy- j 
fanthia. Począjtek S.15. \

 o- —
REPERTUAR K INO TEATRÓ W :
APOLLO „Dziecko cyrku"

AYENU E: ./Tartuffe".
GASIN0; ,,W yjęty Z pod prawa” .
CHIMERA: „W yrok  bez sądu."
FATAM ORGANA: „Pa t i PsUachou,

chłopcy do rzeczy".
GRAŻYNA: „O rlow ".
K O PERN IK : „Spowiedź szcsnaslolet ■

n ie j".
Ł W :  „Dama w 'wagonie sypialnyni".
M ARYSIEŃKA; „Spcwieaż szesnasto

letniej".
OAZA: „L isty, które go nie doszły", i

PAŁACE: „Tylko' <]ia jednej kobiety".
PASAŻ: „Z łodziej z Bagdadu”.

W iadomości osobiste. Starosta grodz
ki dr. Józef Reinlcnder powrócił z ur
lopu i z dniem wczorajszym objął z po
wrotem urzędowanie.

Chłody. W czora j wieczorem po 
dluzszym deszczu, temperatura spadla w 
naszem mieście na 8 st. Chłody te są' już 
wybitną zapowiedzią zbliżającej sit; je 
sieni.

Tow . Dzieci na Wieś. Powrót kolouji 
Rabka w niedzielę 26. sierpnia o 5.-15, a 
gdyby pociąg rabczański spóźnił poin.cz*> 
nic w  Krakowie o 10.16. zrana. Rodzice 
odbiorą dzieci z dworca głównego.

K«rs spawania gażami w Izbic przemy, 
alowo-handłowej we Lwowie- WyM&dy 
.i ćwiózenia praktyczno, rozpoczynają sio 
w poniedziałek dnia 20. bm. o godz. G-oj 
(szóstej) wieczorem. ZgLoszenda pnzyjmuje 
gefcretarja.L kursu przy u Bo imania 1. 5, 
parter.

(— ) Przeniesienia służbowe. Onegdaj 
w drodze służbowej został przeniesiony 
zastępca kierownika biura prasowego 
przy Starostwie, grodzkiem nadkom. mg. 
Kasparek W iktor do służby- samorządowej 
i objął stanowisko referendarza w  Prczy- 
djum Magistratu. Mg. Kasparek ne swem 
dotycbczasowem stanowisku dał się po
znać jako zdolny i sumienny urzędnik.

(— ) Co skradziono wczoraj we L w o 
wie? Z mieszkania Zygmunta Kocha, zam. 
przy ul. Lelewela; jl skradziono zegarek 
żłoty oraz portfel z gotówką 150 zł. Jako 
podejrzanego o tę kradzież aresztowano 
Eugenjusża Flondrcjn, zam. przy ul. Z ie
lonej 72. —  Z mieszkania Ewy Landwcr, 
zam. przy ul. Barskiej 4, Skradziono we/o 
raj biżuterję i garderobę niestwderdzonej 
narazie wartości. —  Przez okno dostał się 
wczoraj do mieszkania Jakóbn Klirlichn 
przy ul. P fzw '.a n e j 4, złodziej i skradł 
z szafy 100 doi. —  Na szkodę Ewy Santl- 
łierg, zam. przy ul. Barskiej 1, skradziono 
wczoraj biżuterję oraz książeczkę Kasy 
Oszczędności na 25 zł

(—-) Areszlowauia. Do aresztów policyj 
nych oddauo WłacJ. Huńkę, .Jana Kmiecia 
za kradzież worków wartości 40 zł. na 
szkodę Adolfa Schwetza, zam. przy 7n- 
inarstynowskiej 25, oraz Michała SabacU- 
clm za kradzież 20 kg. białego metalu na 
szkodę skarbu kolejowego.

(— ) W alka % lichwą. Oddział walki z 
lichwą przy wydziałę śledczym uczynił . 
wczoraj doniesienie do magistratu na Żo- } 
fję Teliczkową, właścicielkę składu wę. 
diiri przy ul. Cborążczyzny za przekro
czenie lary W maksymalnej oraz na J. 
Nachla z Winnik, Jzaka Łom la przy ul. 
•Znikniętej 4, Jzaka Sprolzera p izy  ul. 
bapiehy 83 i Izaka Kcsslera Dorosa 4 za 
wypiek pieczywa o niedozwolonej wadze.

(■ -) Awan uraieza pośredniczka. Eini- 
łja Kłapkowska, zam. w Sygniówce, do
niosła wczoraj policji, że zięć jej, Bole

sław Pasławski, wręczył N. Traczowej, 
zam. przy ul. Pi jarów 16, 80 zł. za w yro
bienie mu posady na kortem Gdy wczora j 
przybyło, do Traczówcj, liy dowiedzieć się 
co do posady, Traezowa obrzuciła ją  ste
kiem obelżywych słów i zagroziła je j prze 
biciem nożem.

—  _j> a

N O W O ŚCI S EZO N O W E
W E Ł N Y ,

JED W ABIE ,
T K A N IN Y  B A W E ŁN IA N E , 

m a t e r i a ł y  m ę s k i e

poleca firma

s m s m  sippisii
Lw6w — Uynek 32.

—  Ch-----

Przed kilku miesiącami ukazał się na 
rynku tutejszym środek roślinny do czy
szczenia kolorowego obuwia i do nada

waniu obuwiu olśniewającego połysku 
pod nazwą „ oKINO jlT.

Wstępnym bojer* ,,SkiuoI“ , ze wzglę
du na swe nieocenione zalety, zdobył nie
bywałe powodzenie. W ytw órn ia nie była 
w stanie wykonać wszystkich zamówień, 
i to ją skłoniło do powiększenia fabryki, 
aby w zupełności pokryć zapotrzebowa
nie.

Wytwórnia „SkhioI“  zachęcona powo
dzeniem, wypuściła obecnie ,,SKINOL- 
FAnBĘ** w  26 kolorach. „Skinol-Farba" 
ma te zaletę, że wsiąka w skórę i nie 
ściera się, jest przylem  bardzo tanin, a 
więc dostępna dlh-.'wszystkich.

Najbardziej zniszczone obuwie po u- 
źyciu „Skinol-Farby" wygląda jak nowe 
W arto zatem 'spróbować. Życzymy w y
twórni „Skiuol** dalszej owocnej pracy. 

 o  -

Ze i t o s W ą ,

iło  wiedeńskiej „Y o ik s o p e r** za a n g a żo 
wany został na przyszły sezon znanv pol

ski tenoi, Gustaw Chorjan. Występował 
on niedawno w  „Volksoper“ jako gość i  
został przez krytykę bardzo życzliw ie 
przyjęty.

Konkurs na nowy amerykański hymn 
narodowy. Donoszą z Nowego Jorku,. że 
pani Florence Brooks-Aten ofiarowała 
6.U00 dolarów dla laureata konkursu na 
nowy hymn narodowy Stanów Zj. Jak 
wiadomo, obecny humn „Star Spanglea 
Banner" i słowami i mclodją niezupełnie 
odpowiada swemu przeznaczeniu. Do kon 
kursu stawać mogą tylko obywatele ame
rykańscy.

- - -.■O------  ■

fc&rzeb vnb tneno
r h w M / ą t P ? 2 „

Zwlofo' ,fp W ładysław a Ckinar spo
częły na Cmentarzu Obrońców 

Lw ow a.
L w ów , 10 sierpnia, 

( jp )  W czoraj o godz. 4 -lej popo
łudniu odbył się z  domu żałoby przy 
ul. Króla Leszczyńskiego pogrzeb 
śp. W ładysław a Cirina. W  oddaniu 
ostatniej posługi zasłużonemu oby- 

i watelow i miasta w zię ły  udział repre 
zenlacje Zarządu gm iny, Izby  re-y 
kodzichiiczcj, Iżby handl. i przem., 
Sokolstwa, sfer mieszczańskich, pa- 
rafjan  kościoła św. E lżbiety, p rzy ja 
ciół i znajom ych, 

i Po wyprowadzeniu zwłok z d o 
mu żałoby^ połączone chóry śpie
wackie odśpiewały „Beałi inortui , 
por ze m kondukt przy dźwiękach or
kiestr ruszył ku Cm entarzowi łycza
kowskiemu. Zw łoki złożono na w ie- 

j czny spoczynek na Cmentarzu O- 
[ brońców Lw ow a. Nad grobem prze - 

m ów ił w  serdecznych skw aeh  prez. 
Izby rek od z. Schinner, podnosząę 
zasługi śp. Zm arłego dla stanu rze
m ieślniczego oraz jego pracę oby
watelska i palrjolyczmą w licznych 
s to warzy sze n ia cli.

Ofcnaczonie zasłużonego 
przemys^woa.

(Telefonem od naszego korespondenta,)

W arszaw a, 18. sierpnia (sO Dziś p. 
M in ister przc.nl i handlu- K w ia itlow - 
siei w  otoczeniu dyrektorów  departa- 
biontóW  Min., s fereyu  w yższych  • ur.zę-' 

j  dn ików  t, d. w rę czy ł p. iuż. Wikto - 
| rowi Hłaa ;e gem lalnemu dyrektorowi 
| k n cem i naftowego Małopolska „Pro 
| mjer“ , .nadany nm n iedaw no oraer Po- 
i'. lomia E S Itifflta !

P rzez tak uroazysle w ręczen ie  or
deru pragnij*? 'fflfewałpliw ie p . . M inister 

zai(Ąi®zyf<Ą niezwykłe zasługi' dyr. 
Hłsató, połeżone na p o la  uzdr-wiemia 
naszago przianyslu naftowego, w  szcze
gólności p rzez skoncentrowanie i  przez 
zain teresow ani er naszem  kopalmoltwom 

naf.tow.em w ie lk iego  kapitału  francu- 
ifek io go , k tóry  dol.ad zda ła  się odeń 

ifeym a ł.
O dznaczenie dy,r. H łaski 'm fa łm e  

zostało w  n a jsza iszych  sforach nasze
go przejttysłu  i handlu z głęboktom za- 
dowaleniam.

Duo nędzy. Nanrawaę złotemu I ni^dy 
aUakawodząoemu saren CrytołntkSw ouh 

polecamy wdowę po powaJtaynt 
rzemiedlniJku iw<. kin, matkę legionisty 
i obrońcy Lwowa, który m arł z  odniesio
nych ran —  znajdującą się obaa ie w  oińl 
czu śmierci glodowei Nieszczęśliwa eta. 
rfe>zka j*st d b  ic* ą kolekt* tak* *•  
zepełnie najd.otoJiejszsj afcwe' kwoty 
jest w możności zapracować. Datki przyj
muję Administracja dla .sJatki obroócy 
L w m W

Z  bkfialną prośbą udaje się uboga sta*
niszka lat 67 licząca, kaleka na nogi —dą 
serc litościwych naństw o udzielenie po
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronią 
od głodowej śmierci. Datki do Adtamńtca-i
sji dla ..TfiktoiyL
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N l E Z f l W O D l N I E :  M U C H V ,  K O M « R V ,  
P L U S K W Y ,  M O L E .  O  Fi A Z  W S Z E L 
K I E  i łNPłE S Z K O D L I W E  L U B  DO *  
K U C Z L I W E  O W A D Y  I R O B A C T W O .

ż ą o n c W S Z Ę D Z I E

S K Ł A  D N A  W OJ. L W O W S K IE :
JAN  SUD H O FF, L W o W , A K A D E M IC K A  8.'

66

ra iw it ffiiirzi m e n  ram j s n
decyduj^' się m jazdę z p a ^ża re m .

L U B IĄ  jE o H A Ć  T Y L K O  NA „D A L S Z E " T E R Y , G D ZIE  M O ŻN A  GO- 
ŚC IY  DOBRZE OBŁUSKAĆ Z  P IE N IĘ D Z Y . —  N IE U Z A S A D N IO N A  

O D M O W A  JA ZD Y . — F O R Y T O W A N IE  ,yP A J A K Ó W ".

Lw ów , 19 siorpniu.
(-—)  O szoferach Iw ov skich i ich 

sprawkach mużnaby spisać całe to
my, a jeszcze nipwyczerpaloby 
w szystk ich . m ożliwości. Gdyby ze
brać glosy chociażby łydko z okresu 
jednego roku, to powstałaby spiera 
książka. M. i. lw ow scy szoferzy m a
ją  brzydki zw ycza j odmawiania 
jazdy pasażerom, którzy im  się nic 
podobają, względnie .nie dają d o 
statecznej gwarancji, żc bez pi Ole
s iu  zgodzą się na oblepienie ich ze 
stupy. Głównie dzieje się lo  w  cza
sie odbywających się meczów. O- 
slalnio o lrzym aliśm j7 szereg skarg, 
że szoferzy najp ierw  przed rozpo
częciem ja zd y  pyta ją  się pasażera, 
dokąd m ają  jechać, a dow iedziaw -

sadnienia odm awiało jazdy do T ea 
tru Nowości, ze względu na krótką 
przestrzeń. T o  samo w ydarzy ło  się 

się |Hprzedwczorajszej nocy jedenemu z 
naszych czylclnikńw , który chciał 
autem z  ul. Fredry pojechać na je 
dną z  pobliskich ulic. Szofer aula 
(num er po licyjny 22) dow iedziaw 
szy się, że idzie o  tak niedaleką ja 
zdę naraz oświadczył, żc maszyna 
jest zepsiula i odm ów ił jazdy. U czy
nił to zwłaszcza dla lego, żc pasażer 
ów z m iejsca zastrzegł się p rzeciw 
ko przebywaniu na w ozie t. zw. „pa 
jąka", tj, pomocnika SzOferskiego, 
kióremu w  m yśl obowiązujących 
pm ipisów  nie wolno przebywać na 
wozie, ani jeździć z  pasażerami.

O wypadku tym  rozpisaliśm y się
szy się, że przestrzeń jazdy jest nie- tak obszernie dlatego, aby raz jesz-
\vlelka, pod pozorem zepsucia się 
m aszyny odm awiają.

Notorycznie wprost wypadki |ąr 
kie zdarzały sic w czasie pobytu we 
L w ow ie  teatrzyku „Q u i pro quo“ . row 
W ielu  z szoferów zupełnie bez uza- j

czc zw rócić uwagę odpowiednim  
czynnikom na konieeczność energi
cznego egzekwowania przepisów i 
surowego karania opornych szofc-
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Losy włamywacza-dżentelmena.
A N T O N Y  BRUSH. O S Ł A W IO N Y  W Ł A M Y W A C Z  F A S A D O W Y ,. S K A Z A N Y  N A  10 L A T  C IĘŻK IEG O  W IĘ 

Z IE N IA . —  D Z IW N E  K O LEJE  JEGO ŻY C IA . —  R O M A N T YC Z N E  P O W O D Z E N IE  W  M IŁOŚCI.

ijondvn, w sierpniu. 
(H )  Przed sądem stanął lu la j o- 

n-egdaj jeden z najbardziej osła
w ionych  -włamywaczy fasadowych, 
27-lclni A n ion y Brush w raz z drwie
nia paniam i z towarzystwa, które 
by ły  jego kochankami i wspólnicz
kam i: Lu iza Struck, rozw iedzioną 
żoną znanego przemysłowca i Anną 
Fatlc, córką londyńskiego fa b ry 
kanta.

Rozprawa li.wała cały dzień i 
zakończyła sic skazaniem Brusha 

na 10 lat ciężkiego w ięzien ia . 
Obie kobiety zostały uwolniono. 

Skazany jest typem 
w ła m y w a c za  -  dżentelm ena.

Już jako m łody chłopak przebywał 
w  domu poprawczym . W  ostatnich 
latach w o jn y służył w wojsku, a 
wreszcie p rzybył do Londynu, gdzie 
m ieszkało jego rodzeństwo. Tu ta j 
zetknął się z pewnym  opryszkiem  i 
rozpoczął z nim opracować" na 
spółkę. Popełnił

dw a -Włamania.
‘A le  nie. p o s zc zę ś c iło  m u  sic, g d y ż  
d os ta ł s ię  d o  w ie z ie n ia ,  w  k tó rem  
p rz e s ie d z ia ł  d o  roku  1921.

Po w yjściu  z  w iezienia rozpoczę
ła się w łaściw a „kai je ra " oskarżone
go. W  smokingu lub we fraku, w wy 
twom em  futrze, udawał się w ieczo
rem do jakiejś eleganckiej restaura
cji. zaw ierał tam znajomości, zasię
gał odpowiednich in form acyj, a po 
tem grasując w  bogatej dzielnicy 
Londynu, w drapyw ał się

z n iew iarygodną zręcznością 
na fasady dom ów i pałacyków-, uno
sząc zawsze obfity łup w  postaci 

klejnotów i pieniędzy.
W  ten sposób narobił szkody na 
ćw ierć m ifjona funtów  szterlingów!

W  kilku wypadkach okazał się 
Brush bardzo Judzkim. Pewnego ra 
zu w targnął do w ytw ornej w : !li i 
zbudził żonę właściciela, jednak 

zrezygnow ał z  grabieży, 
gdy ia poczęła mu na klęczkach tłu
maczyć, iż m im o pozorów- bogactwa
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nie w iedzie  się je j nadzwyczajn ie, a 
mąż poważnie zachorował na serce. 
Innym  razem  obrabował pewnego 
bankiera. Gdy jednak później cłowie 
dział się, że zrozpaczony bankier 

popełnił samobójstwo, 
a żona jego znalazła się w  kłopotach 
finansowych, zw rócił cały łup, przed 
staw iający ogromną wartość

p ra w d z iw e  legendy.

Brush posiadał również w ielk ie 
szczęście do kobiet z najlepszego to
warzystwa, które nie lękając się 
kom prom itacji pośw ięcały wszystko 

) dla m iłości bandyty.

Antonv Brush znalazł sie. obec
nie na długich lat 10 w  więzieniu.

Nic tedy dziwnego! iż o w tam y- j co jego - przy jaciółk i pogrążyło w 
waczu - dżentelmenie krąży ły  w  I. on j bezdennej rozpaczy, 
dyn ie [

Śmierć sędziwej uczonej.
Z N A Ł A  35 JE ŻYK Ó W . —  Z A J M O W A Ł A  K A TE D R Ę  F ILO LO G JI K Ł A  
SYCZNE J W  U N IW E R S Y T E C IE  W  CAM BRIDGE. —  O D Z N A C Z A ŁA  

S IĘ  FE N O M E N A LN E M I ZD O LN O ŚC IAM I JĘ ZYK O W E M U

Londyn, w  sierpniu.
( H )  W  Londyn ie zm arła nieda

wno w  wieku 73 la l jedna z n a jw y
bitniejszych kobiet Anglji, 

profesorka Janc Ełlen Harrisón, 
wykładająca od szeregu lat w  uni
wersytecie w  Cambridge.

Janc Harrisón była córką boga
tego w łaściciela dóbr. Od wczesnej 
m łodości okazywała w ie lk ie  zdo ln o 
śc i do języków . M ając lat 10, rozpo
częła stnd jow an ie  łac in y  i greki. 
Nieba wcm opanowała mała dziew  - 
czyńka tak doskonale te język i, że 
szybko p rzew yższy ła  sw o ich  n a u 
czycieli.

O jciec Jany nie był zadowolony 
7. tych uczonych skłonności córki. 
Gdy miała lat 17, pragnął ją  w ydać, 
za peyęncgo bogatego baroneta. A le

energiczna dziewczyna stanowczo 
się; temu sprzeciwiła, ośw iadcza
jąc, iż

pragnie życie pośw ięcić w yłącz
nie nauce.

W  tym  czasie zajęła się język iem  
hebrajskim  i pobierała lekcje u pe
wnego rabina, czyniąc bardzo szyb
kie postępy.

Później wstąpiła na uniwersytet, 
gdzie niebawem zwróciła  uwagę pro 
fesorów znakomitą pracą o H om e
rze, napisaną w  języku greckim. Po 
ukończeniu sludjów  otrzymała pan
na Harrisón

katedrę filo log ji klasyczne j 
w uniwersytecie w  Cambridge. Ja
n c  Harrisón zhafa doskonale 35 je -

Zaairt M
W A Ł K A  O P R A W O  Z D E J M O W A N IA  F O T O G R A F II. —  K O N C E SJO N O W A

NY AMERYKANIN I  JEGO PO D STĘP

1 Amsterdam, w  sierpniu.
| (o ) Oprócz o fic ja ln ych  zaw odów ,
i które ro zg ryw a ły  się na -stadjonie o-

Łeklu  zgrzyt, klam ki. Preparator 
podchodzi do doktora i zdaje sprawę 
z dnia.

—  Jak się m a  chory, panie dokto
rze  ?

•— ■ Mam nadzieję  .postaw ić- go na 
nogi —  uśm iechnął się lekarz.

Jest zadow olony. C zerw ona w stąż
ka zb liża  s ię  do rea lizac ji. Patrzy  na 
zegarek, wyjm u je klucze. N adeszła  go
dzin a  zastrzyku. Z w yk ły  cerem onjał 
pudełko z am pułkam i. strzykaw ka. 
Lom bardo • odw raca  się dyskretna' 
W tem  zadrża ł. G regory mu propo
nuje:

B y łb y  czas przedstaw ić pana panu 
B idardow i. Chce p a »  go zobaczyć?

—  Ja m yślę, pan ie  doktorze. W a « 
Tjaty mnie zn a ją ! W  G enew ie m ie liś 
m y nasze m ałe sposoby, aby ich- o- 
sw oie (zarybił ruch, ja-leby zakasyw ał 
ręk aw y ). B iada tym, co n ie chcą, po 
dobrem u

Doktor w c ią ż  się uśm iechał. Gdy 
b y ł gotów, poszli obaj-do gabinetu.

„W res zc ie  Zobaczę to dzłw-o. Jak on 
może w y g lą d a ć ? "  —  m yśla ł Lom bard. 
Zapew ne coś w  rodza ju  M aluza ła , w ie  
„kuM egó ojca  o b ia łych  -włosach. Żółtej 
skórze, zapadn iętych  policzkach, skur
czonego na sw ym  stołeczku.

Pubaez za trzym ał się p rzy  drzw iadli 
i m ęczy ł się nad zam kam i.

N areszcie podwoje o tw arły  się..
Co uderzyło  przedewszy-stkicm  Dorn. 

barda, to zaduch. Zaiste, m cuążerja 
woniała, fjo łkam i w  porów naniu  z. je m  
irucjscetn, co się zaś tyczy  niicszka-ń- 
cm, ten zadał c ios wyobiażen i-om  Lorn- 
bardaii W ię c  to. b y ł B idarda, ia  lalka 
cudaczna, różow a  i jasnowłosa, ośm ie
szona parą. zdum iew ających , żó łtych 
faw ory tów , .zw isa jących  z dziecinnej 
tw a rzyczk i. S p ływ a ły  . bez końca nu 
w ybrudzone ubranie, gdzie w idać by.lo 
resztk i'zby tku , a więfc 'sztywne ;  m an
kiety. w ysun ięte  z  pod w ystrzęp io
nych  rękaw ów , jak  u ekscentrycznego 
Am erykan in a  i z ło ty  łańcuszek na. ka
m ize lce  z pourywanemu guzikam i 
N adzw ycza jn ym  tu b y ł w y g lą d  lak 
młody.- n ieprawdopodobnie m łody  u 
stbczternastolatnwj la lk i. W yg ląd , k łó
cą cy  s ię  z  faw orytam i, ubraniem , w y 
razem  oczu. M łodość - la w ygląda ła  
rów nocześnie p raw dziw ie  i  fa/serw ie.

skie, fotografićznch  — * holeW łarskie 
Holendrzy w yd z ie rża w ili • częściow o 
swój monopol imwnmnu**,,-,, „

' m r arąsnc^J.xsmc 

które w  ten sposób zdobyło w y łą czn e  
p raw o h a  do,stawę zd jęć fo togra ficz
nych cło w sze lak ich  „m a ga zyn ó w " i 
p ism  ilu strow anych  am erykańskich. 

A  .ponieważ tych  „m a ga zyn ó w " jest W  
Stanach przeszło  2:000,3 w ięc  interes 

za-powładal się w ca le  n ie ź le , ,
Jednakże dyrektor konkurencyjne

go konsorcjum  (n a zw ijm y  go X ) p o
stan ow ił, że  fotografię  . m ieć będzie, 
choć bez koncesji. Ni-cbawem, po roz
poczęciu  Olimpjady- z ja w ił  się w  A m 
sterdam ie wraz z 8 operatorami. P o 
lic ja  holenderska jednak

skonfiskowała im aparaty, 
a ich  sam ych w yp roszon o . uprzejm ie 
z Am sterdam u. Pozosta ł ósmy, i  ten 
wpadł, jak kamień w  wodę. W sze lk ie  
poszuk iw an ia  nie dały  rezultatu. Ro- 
.tografowie m on op o low i; czu li, że ktoś 
gdzieś  fotografuje, ale -nić w iedzie li 
ani. kto, ani gdzie..;

D a lszym  etapem , tych  bojów homa- 
rycki musiał być wyścig % .ÓW yiS 15,18* 
whh&BnyiM Ktńaiem , Chodziło  o tu. 
aby M ię c ia  m on opo low y  u kaza ły  się 
przed zd jęc iam i konkurencyjn-cmi. —  
W iadom o zaś było,- że ów  n iezn an y  i 
•groźny p rzec iw n ik  . m u s ia ł-z  Am  sler ' 
da mu

wylscieć aeroplanem,
inaczej nie zd ąży łb y  na statek, który
m i a ł zabrać jego w zg lędn ie  k lisze do 
Now ego Jorku.

Od czegóż resnm i... pieniądze? Nr. 
dzies ięć  m inut przed odejściem  ’• aero
planu p rzerażon y  d yrek to r X . ujrzał', żc 
mosty na drodze kn lotnisku podnoszą 
cię zwolna w  gónj i dostępu na lotni- 

i «ko niz ina  PtidobnO strażnik m ostowy 
j zgodził się -

za 10 guldenów  
i pomóc dzie lnym - monopol i słom. Pań X  
j m usiał zostać w  Am sterdam ie.' Stany 
j pod ziw ia ć"będą  Konopacką jodyn ie na 

fotografiach ui onojwlcw ych

„pozakonku rsow a" w a lka , o której ogol 
do-piero późn iej się dow iedzia ł.

M onopol zd jęć film ow ych  ma w*  ' - a  - ■' u -------  ’ - 'J ' ' - ** i I*" - Jh- J ‘ ‘ j .. ii .u ia  »v ;

N ira p ij^ itU , w rza ła  .nkm niój zacięta • 1 Am sterdam ie pew.nc tow arzystw o w to - |

Po sam ym , w yg lą d z ie  tej is toty  poznać 
m ożna było- wszechpotężną, siłę, k ry
jącą. ,się pod. .siedmiu lite ram i: Lokifizc.

La lk a  z faw orytam i ukryła  się na 
:ich '‘'widok -  w ' "' na jod legle jszym  kącie 
iM c for ‘ podszedł i  oznajm ił:

—  Póra, na zastrzyk.

, .-: S tw orzen ie .podniosło ręce do iwa* 
•in styk tow nym . ruchem  obronnym . —  
Y kd b w  zn iekszta łcił jego dziec inne r y 
sy; R zu c ił się- do i-uciec zi. Z a  nim ' b y ł 
kąt: ‘ W  kącie"' m ahoniow e biurko, orl- 
'w róępne dylem  do wejścia. Ż e la zn a  ka
ca.1 za jm ow a ła  przestrzeń od okna do 
km iska. Drugie okno b y ło  naprzeciw  
d r z w i;  D a le j nie b y ło  nic, ty lko  śc ia 
na i kraty.. Bw iatło w padało  z góry. 
jak do grobu i ten fetor..

—  Proszę się nie bać lego pana —  
rzek ł doktor, w skazu jąc towarzysza, 
—  To jest p rzyjac ie l. N a zy w a  się A n 
drzej Lom bard.

S tw orzen ie  sk ierow ało zw ierzęce 
spojrzenie n a  preparatora i w yrzek ło  
skrzyp iącym  głosem :

—  Przy jac ie l... jak Filip.... B ędzie 
teraz w as  dwóch na m nie jednego.

Jego oczy  zn ieruchom ia ły . T y lk o  
po faw orytach  przechodziło  drżen ie 
•dolnej szczęk i: Dofctor p rzygo tow yw ał

tJboya stararzka, 35 lat licsąea, kułaka.
ma amputowana nogs i uszkodzona rękę, 
wskutek czego iewt zupełnie niezdolna do 
pracy, prosi o Jaakawą pomoc. Datki atu*- 
rowąć nalcZy do Administracji, dla 9 tarą-
srk-i fcalMri.

p rzyrządy i  nic w id z ia ł nic. A le  Bi- 
darcl... zobaczył.

An drze j Lom bard  cofną ł się w ypro
stow any k ilka  kroków wstecz. O czy  
jego w y ra ża ły  rozkaz. P o ło ży ł palce 
na, ustach na. znak m ilczen ia. .

X X II .
N adeszła  pora . .obiadu. Lombarc, 

b y ł podniecony, policzk i mu pałały* a 
unrizgi Du lcynei pow odow ały  św ierz
bienie p raw ej ręki. Po obiadzie trzeba 
•było w y trzym ać  rozm ow ę z doktorem
0 chorobie -prefekta, jego spostrzeże
niach nad gram i hazardowemu na 
W sch o d z ie .. W reszc ie  rozstali się. Za
ledw ie  Lom bard  zn a lazł się u siebie 
•otw-orzył okno i cicho ześ lizn ą ł się n; 
podwórze. Zabra ł stąd drabinkę zau 
w ażon ą  dawniej. Noc b y ła  ciemna, 
daw a ł s.ię s łyszeć głos puszczyka na 
dębie od strony terasy. lom b a rd  w y 
szedł z  podw órza g łów n em  w ejśc iem
1 zw róc ił się na lew o  w zd łu ż  zamku. 
Z a trzym yw a ł się co  ch w ila  i  nadsłu
ch iw a ł, o d zyw a ł się tylko, puszczyk. 
Przyszedł: przed  okna Bidarda. przy- 
s ław ił drabinę i w sp ią ł się po n ie j 
Cichutko zapukał w  s zyb ę ;

(C. tL ajt
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Życie gospodarcze*

Dtgacje Homlteiu Odumaielshlego Targam: iMod.
w trzech województwach wschodnich.

Z B IO R O W E  W Y C IE C ZK I N A  T A R G I Z  W O J E W Ó D Z T W A  W O ŁY Ń SK IE G O . TAR N O PO LSK IEG O  I  S T A N IS Ł A 
W O W S K IE G O .

BiLrgei (D yrekc ja  K o le i), Dr. Kugawstki 
(Kom itet R egjonalny), p rezes  Dąbrów.

Lwów, 19. sierpnis.
W  wykonaniu. uchw ał Kom itetu 0 - 

bywajtelEfciego dla popierania Targów  
W schodnich, stojącego pod egidą Izb y  

Przem ysłow o-H andlow ej, w y jech a ły  do 
wym ien ionych w o jew ód ztw  delegacje 
KuJiteta celem zorganizował ca wy. 
cieczej, zbiorowych na VIII. Targi 
Wschodnie.

W  sfcład delegacji w ch od z ili pp. 
■w.- prezes Stow. Kuipców Polskich. Ber
nard Poloniectfci, D yr. T a rgów  W schod
nich Jan Puchalska, sekiu  genera lny 
Komitetu Obywatelskiego Dr. Jasiński 
i sekretarz ŁrorcblfiNgn Stow. Kupców  
inż. n en ryk  Feneratein

Dnia 8. hm, prayigyta delegacja do' 
Łucka. N a  d z ie ii ten  awołąjt burmistrz 
m. Łucka p.. Sz. rzarkowsjd zebranie 
przedstaw icie li s fer  gospodarczych ' w  
sali p rezyd iu m  magistratu. Sprawią pro
pagandy Tatngów W schodnich reifc- 
row ali pp. Jasiński i Dyr. Pnehalstrf. Po 
dyskusji ośw iadczy ł p. burmistrz Cz;er- 
kaw'Ski, że  po ukończeniu  w ystawy 
roln iczo-przem ysłow e1./, k tóra s/g 'odby
wa: w dn iach  od 1. do r7. w rześn ia, po
woła do- ży c ia  odpow iedn i ko,milek k tó
ry  się za jm ie  organizacją zbiorowej 
wycieczki na Targi. Obecni Aa kńnife- 
repcji pfzedlataU fejfllj sfer gospodar
czych zap ew n ili delegatów , że, uważa
ją, iż le ż y  w interesie ludności w oje
w ództw a w o łyń sk iego . współpraca go. 
apodarcza ze Lwowem , których najlep
szym wykładnikiem są Targi Wschód-

D nia 10. bn„. delegacja' .przyjechała 
do Tarnopola. Na zebranie, które się 
odbyło w  sa li magistratu, p rz yb y li r e 
prezentanci, w ładz, inisitytucyj autono
m icznych i przedstaw icie le  orgiinizacyj 
gospodarczych.

Obradom p rzew od n iczy ł p... Ostrow
ski, sędzia S. obw., k tóry w  ciep łem  
przem ówieniu pow ita ł de legatów  ze 
Lwowa. Im ien iem  ~delegacji w yg łos ili 
re fe ra ty  pp. D r. Jasiński' i  Fulouieoki.

Przeb ieg  dyskusji w yk aza ł pełne 
zrozu m ien ie przedstaw icie li m. Tarno
pola  d la  Targów  W schodnich. N a  m iej 
scil za w ią za ł się Kom itet propagando 
w yw y , k tóry  p o s ta w ł sobie za  zadanie 
2xirg,ani,zawande zbiorowej w y c ie c zk i na 
Fangi. W  skład komitetu w esz li .pip. sę
d zia  Oslrowaiki, uacz. w ydz. sam orzą
dowego Osiecki, przem ysłow ego Dr- 
Wysoczańeki, zast. Starosty f fw o -  
czyńaki radny Borel»ki, inż. Kwiat
kowski, za rząd  l dóbr Pocześmoiwigkt, 
dyr. szko ły  przem ysłowej m ż. Lipa, 
prezes org. żyd . rękodzieln ików  SchS- 
chter, Dyr- M. K . O. K ith w i, dyr. Kasy 
Pow iatowej Zawilski, p rzem ysłow iec  
Abramczuk i sekretarz iiigooiu-

Ze szczegó ln ie  serdeczinem p rzy ję 
ciem spotkała sę delegacja  komitetu w  
Stanisławowie, dokąd p rzyb  yla. dnia 
14. bm.

Zatd burmistrza, p. Dr. Aleksander
Ritterman zaprosił na posiedzenie do 

t sali R a d y  m iejskiej przedstaw icieli 
wszystk ich  s fer społeczeństwa, k tórzy  
P rzyb y li w n iezw yk łym  komplecie m,i- 
mo okresu ferj.t.llnego. M. i. p rz yb y li na 
zebranie pp. Starosta Dr. Mienale- 
wicz m ien iem  W o jew ództw a , kapitan 
Kwiatko.ws.ki (K om enda D y w iz ji),  inż. 
W ażny  (D yr. Robót Pu b liczn ych ), rad
ca Seliger (U rząd  Z iem ski), radca M a
tejach TTrząd  Skarbow y), inspektor

ski ( Izb a  R ękodzie ln icza ), sekretarz 
Dr. W alisch, prezes Jasielski -(Stow. 
K upców  Polsk ich ), prezietg I .  H a fter i  
inż. W indieich  (S to w ., K u pców  żydtnv- 
•skich), prezes Seifeald (S to w  Jad Gha- 
ruzim ) itd.

Zebranie zaga ił i  przewod.n|czył 
zast- burm istrza p. Dr. Ribteimau, któ
ry w  pięknem  przemómdeńiu! wskazał 
na ziumzenie Taa.gów Wlschodnich dla, 
ży c ia  gospodarczego kraju. Następnie' 
powołał delegację Komitetu O byw atel
skiego i udzie lił g łosu p. Bernardow i 
Folonieckiemu.

R eferen t w  sposób zajm ujący p rzed 
staw ił afcdję sfer gospodarczych oby- 
watelsfcch Lrwowa d la  Tar.gów W eehod- 
nich, zapraszając społeczeństwo w  Sta
nisławowie do tej pracy

Następny m ów ca  p. inż. H. Feuer- 
stein za ją ł sitj’ b liż e j proW apiem  obe
cnej pcififyki gospodarczej i omówił 
znaczenie Targów Wschodnich dla ży 
c ia  gospodarczego kraju.

N ad referatam i . delegatów  w yw ią 
zała: się dyskusja, w  której zabierali 
głos pp. i nap. Btirgel, Dr. Rogawski,

Lwów , 19 sierpnia.
W. numerze 858? naszego pisma 

z dnia 12 sierpnia br. w ykazaliśm y 
w  artykule pod pow yższym  tytu
łem, ile m iljardów złota zabrała nonl 
Roisju i ile są nam w inny Sow jety, 
których w ładze —  nie pomne d łu 
gów  wobec Po lsk i —  w ezw ały  n ie
dawno swych obywateli do reje
strowania ma jątków, jakie posiadali 
w  Polsce przefl 18 marca 1921 r.

W ykaza liśm y, że Polska jest ra- 
j czej —  a to w  znacznej m ierze —  

wierzycielką Rosji, niż na odwiót.
A le ogólna suma wierzytelności 

I jest niewątpliwie większą, aniżeli 
I cyfra przez nas podana. Bo oto z 

szerokiego grona naszych czyteln i-

K  cik radiowy.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Niedziela 19. sierpnia 1928.
Warszawa (1111) 17.00 Koncert orkie- 

s stry Filharmonji Warsz. Solistka: Jadwi
ga Pankiewiczówna (śpiew), 20.15 Kon
cert symfoniczny Ork. Filharr.i, Warsz. 
organ, wespół z Polskiem Radjo. Solista: 
Marceli Sowilski (śpiew), 22.30 Muzyka 
taneczna z rest. „Oaza".

Kraków (566) 17.00 Transm. z Warsza
wy, 20.30 Koncert wieczorny. W ykonaw
cy: pp. St. Schwarzenberg-Czerny (skrz.), 
R. Freundlichowa (fort.), M. Bursówna 
(śpiew), Roman W raga (tenor), K. Petecki 
(akomp.), 22.30 Muzyka taneczna.

Poznań (3-14) 20.30 W ieczór Zagadek
Muzycznych. 117 nagród dla radiosłucha
czy, którzy najtrafniej odgadną utwory 
wykonane.

Katowice (422), Wilno (435) 20.15
Transmisja z Warszawy.

Wrocław (322) 20.30 Koncert rosyj
skiej orkiestry bałałajkowej. 24.00 Muzy
ka taneczna.

Praga (348) 19.00 Muzyka kameralna,
21.00 Transmisja z Wystawy.

Londyn (36! > 16.45 Kantata Bacha.

ptrezas Jasielski i  asesor m. Stanisła
wowa I. Hafter.

W  szczególności p. Hattar w oheaJąr- 
uem przem ów ien iu  pnpairD^tanowfeko 
referen tów  i żawni-askawał -w ybór ko
m itetu, którego Badaniami) y b y ło  prze
prowadzić akcję propaigaudową na rzecz 
Terjów Wschodnich, oraz zorgamizo- 
wanie wycieczki zbiorowej na Tairgi.

Na wniosek: - :p. f o j t e r a  Wybrano 
jednom yślnie następujący) kom itet: P re 
zyd iu m  honorowe Komitetu: .w ojew oda 
Br. MonawsLi, generał Łukowski, aur 
u isżi« Chow omieć i  prezes Dyrekcji ko. 
lei W iktor, jako członkow ie komitetu: 
radca Ciało, wiceaurm iscrz dr. Eitter- 
mian, starosta D r. Micnałowicz, D i. 
Rudawski, insp. Bńrgel, Dąbrowski, 
Jasielski, Hafter, Seibald, Dr. Walisch, 
inż. W ażny, Dr. D  zewicLi i  r. oeliger.

W yb ra n y  kom itet b jtycbn ia ist za
czą ł swą akcję, która bezw ąip ien ia  
w yp a  jak  najlepsze rezu ltaty.

A k c ja  Kotaiitełu Onyiwiateleki^o
sipotkała się waaędrae z  jafcnajserdecz- 
niejaziem przyjęciem  . i  można się apc -̂ 
d ziew ać tłum nego przytjazdu zw ied za 
jących  n a  V III .  Targach W schodn ich .

kaz ns :z obejmuje jedynie nieru
chomości, a pomija posiadane przez 
obywateli polskich rosyjskie papie
ry wartościowe, których łączna war 
tość wynosi setki mil jonów złotych. 
Szczególnie lokow ali chętnie obyw a
tele polscy swe oszczędności w  4% 
rosyjskiej rencie państwowej, upa
trując w  niej najdalej idącą pe
wność lokaty.

Dziś «w rękach poszczególnych 
jednostek, walczących często o byt, 
znajdują się papiery takie, opiew a
jące na dziesiątki tysięcy rubli, a w 
obronie ich posiadaczy nie podjęto 
dotychczas żadnego kroku.

Należałoby w  tym kierunku prze
cież rozpocząi’ jakąś akcję.

Transmisja z Birmingham. 22.05 Koncert 
wieczorny.

Libsk (365) 19.30 W esołe zagadki mu
zyczne, 21.00 Koncert symfoniczny, 22.30 
Muzyka taneczna.

Tnlnza (391) 20.30 Koncert pośw. tw ór
czości Wagnera.

Rzym (447) 2! .00 Koncert symfoni
czny.

Brno (441) 19.20 Pieśni słowackie,
20.00 Muzyka kameralna. >

Berlin (484) 20.30 Odczyt pt. ,,Kara
śmierci w  literaturze", 20.30 Koncert or
kiestry wojskowej, 22.30 Muzyka tane
czna

Wiedeń (517) 18.15 W ieczór .kam eral
ny, 19.45 „Papierm uhle", komedja Jerze
go Majsera.

Poniedziałek, 20. sierpnia.
W arszawa (1111) 12.00 Muzyka z płyt 

gramofonowych, 18.00 Transmisja muzy
ki lekkiej z W ilna, 19.30 Koncert m iędzy
narodowy. Transmisja z W iednia przez 
Salzburg do Pragi i Warszawy. „F idelio ", 
opera Beethovena.

Wilno (435) 17,00 Muzyka gram ofono
wa, 18.00 Koncert popołudniowy. W yko- 
na\vcy: Orkiestra 85 pp. Strzelców7, Leon 
Fanti (fortepian), 19.00 Audycja wesoła.
19.00 Transmisja z Warszawy.

Kraków (566), Poznań (314); Katowic* 
(422) 18.00 Transmisja muzyki lek k ie j'z  
W ilna, 19.30 Retransmisja z Warszawy 
koncertu m iędzynafudowego z Wiednia.

Królewiec (if()3) 20.10 Program p. t. 
,,Łąk j i las dziew iczy". Muzyka i recy
tacje, 22.30 Lekki koncert wieczorny.

Wrocław (322) 19.00 „F ide lio " opera 
BeelhoYcna. -T{ansin. z Salzburga.

Londyn (fKil) 22.50 Koncert radjoor- 
kiestry, 23.00 Muzyka taneczna.

Lipsk (365) 20.15 W ieczór recytacji 
W illy  Buschhofia. W  programie Tołstoj, 
Andersen, Morgan i inni. 22.15 Muzyka 
wieczorna.

Berno (411) 21.15 Ulubione szlagfaffy 
1926— 1928, 22-00 Orkiestra miejska.

Frankfurt (428) 19.00 „F ide lio " opera 
l>oethovena. Transmisja z Salzburga.

Rkynt (447) 21.00 W ieczór muzyki lek
kiej.

Langenberg (469) 18.00 Koncert pieśni 
Heleny Guergemanowej (alt) i Fritza Hip- 
pego (fort.), 19.00 „F ide lio " Beelhovcna. 
'Irausm. z Salzburga.

Berlin (484) 20 30 W ieczór berliński.
Wiedeń £517) 19.00 Transmisja z Salz

burga. ..Fidelio' opera Bee’lhovena.

G IE Ł D Y ."
GIEŁDA ZURYCHSKA.

-surach 18. sierpnia. (Tel. G. P.) Pa
ryż 20.30 1/2, Londyn 25.21, Nowy Jork 
5.1930, Belgja 72.25, W łochy 27.16, Hisz
pania 86.55, Holandja 208.27 1/2, Berlin 
123.80, tViedeń 73.22,1 Sztokholm 139.05, 
Oslo 138.65, Kopenhaga 138.65, Sof ja 3.75, 
Praga 15.398 1/2, W arszawa 58^2 i/2, Bu
dapeszt 90.56 1/2 Białogród 91.300, Alcny 
6.74, Konstantynopol 2.66 1/2, Bukareszt 
3.17 1/2, Helsingfors 13.09.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 18. sierpnia. (Teł. G. P.)»Londyn 

124.20, Nowy Jork 25.58, Belgja 355.75, 
liiszpanja 4 2 6 , Włochy 133.80, Szwaj
car ja  492.50, Danja 682.75, Holandja 
1026.25, Norwegja 683, Szwecja 684.75. 
Praga 75.75, Rumunja 15.65, Niemcy 610, 
W iedeń 361.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 18. sierpnia. (TI. G. P.) Nowy 

Jopk 4.8540, Kanada 4.8518, Holandja 
1210.37, Francja 124.15, Belgja 34.898, 
W łochy 92.81, Niemcy 20.361, Szwajcaria 
25.212, Riszpauja 29.13, Danja 181.87, 
Szwecja 181.33, Norwegja 181.85,

O R R O T Y  F  * ’ v  ;
Lw ów  18. sierpnia.

Tendencja chwiejna. Obrót średni ty l
ko w  dolarach.

Doi. amer. 8.88— 8.88 1/2, doi. kunad 
8,82—8.82 1/2.

O G Ł O S Z E N IA ,
N A U K A  I  W Y C H O W A N IE .

10 groszy za wyraz.

Zarejestrowane przez Kwatorju-m Okręgu 
Szkolnego Krnkowskiegu ^reskr^iptem L. 
3288/27 z dnia 6. V III. 1927, zatwierdzo
nym przez Ministerstwo W . R. i  O. P. 

KURSY MATURYCZNE I  DOKSZTAŁ
CAJĄCE

„WIEDZA"
Kraków, ni. Studencka 14, I p.

przyjmują w pisy na no
w y rok szkolny 1928-29.

KURSY OBEJMUJĄ:
X. Kum matnryczny półroczny do mat- 
w 'lu tym  1929, jednorooziny i  dwuletni 

wszystkich typów giimnaŁjum.
2. Kurs niższej szkoły średniej w  za

kresie 4 klas.
3. Kun Seminarium narozycjc-kk^ego- 
-i- Ąnalogfozne kursy pisemne wszyst

kich typów gimnazjum.
Uczestnicy kursów pisemnyith otrzy- 

tiMiją co miesiaj:, oprrócz raa-
ier.jalu naukowego i. j. skryptów, wskazó
wek i programów, temat- z 5-ciu głów
nych przedmiotów do opracowania-

Na kuriach „W iedza!' udzielają rfauki 
tylko najwybitniejsze siły fachowe kra
kowskich zakładów średnich od 5— 6 go
dzin dziennic. 

i Wszystkie potrzebne pochęczniti do 
op ozyc ji uczniów■ (-nic)- 6198-7

Os nam Rosja zabrała?
W  OBRONIE PO SIAD AC ZY  ROSYJSKICH PAPIE R Ó W  W ARTO ŚCIO 

W YCH .

ków  zwracają uwagę na to, że w y-

I
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L A K IE R  do tablic, kredę do pisanie, fa rb y i w szel
kie P R Z Y B O R Y  S Z K O L N E  -  poleca najkorzystniej Aioizv > u&ner Rynek 38

Tel. 25-13.

,,BŁATURA“  Lwów, Piekarska 59 a, przyj
muje wpisy na kursy jna tayczne g i
mnazjalne, s-cminąrjalne, cztero i  sizę- 
ścioMasowe gi.rninajzjałne-. Zgłoszenia 
11— 1, 5— 7- 6732-2

f KORESPONDENCJA*
12 groszy za wyraz-

I M ATR YM O NIALNE .
12 groszy za wyraz.

I iWOLNE POSADY 
10 groszy za wyraz.

I POSADY POSZUKIWANE,
3 grosza za wyraz.

DŁUGOLETNI, rutyniowaay guizelnik po- 
szokuje posady, łaskawa zgłoszenia 
HirschtritŁ Brody, Zyblikiewicza 12.

_ _ _ _ _    £ I“ 3

ROLNIK, młody, e-ne-rg-Lczmy, wpływowy 
na służbę, dobry organizator poszukuje 
[poręczającej administracji względnie 
dzierżawy. Łaskawe zgłoszerifia kierować 
do Administracji pod ,,25.000 lz\." 6710

I MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wyraz.

MIESZKANIE! Przyjm ę zamiejscowych 7 
uczenie lub 7 uczniów szkól średnich 
w  dwóch osobnych pokojach z calko- 
witem utrzymaniem na dogodnych w a
runkach. Uwaga: Do każdej szkoły 5 
minut chodu. Adres: Karolina Wasong, 
Stryj, ul. Trybunalska i. li. 6510-2

POKÓJ dla dwu osób z utrzymaniem przy 
solidnej rodzinie poszukiwany. Zgłosze
nia Dr. Sauczdk, Mogielnica, p. Budza- 
nów- 66615

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz- ]

OKAZYJNIE do sprzedania mundur i 
pluszcz policyjny na średniego wzrostu 

mężczyznę Grunwaldzka9 II p, naprawo.
6722-3

PIANINO zagraniczne, krzyżowe; kon
strukcja metalowa sprzeda tanio Skle- 
niarski, Kowcrnika 2H. . 6738-3

KOCHANA! Pisz na adres: Biuro ogłoszeń 
..Postęp", Zyiblikiewicza 5. Włodek.

'  B R  , J  A  W u  H  6721

I
NIEB RZYD łA , sbaraza wde-wa. poślubi in 

teligentnego Lwbwiańina (do lut 60, 
właściciela ogródka). „Niedużo wyma
gająca" Małopolska Ajencja Chorążczy- 
zny 7. 6689-2

INŻYNIER A  u duje szczęśliwe ognisko tej 
kobiecie bez różnicy stanu do, lat 30, 
która dopomoże przez dobre serce i 
trochę materialnie do zrealiaowanii-a ce
lu życiowego. Tylko nieanoinimowe do 
Adm. „Gazety Porannej" pod ,.Tylko 
Ide&lis-mus". 6711

SAMOTNA SIEROTA tęskniąc za ogms; 
kłem domowem, pozna i-n-tcłrgentńego 
pana na stanowisku od lat 30— 10 w 
celu matrymonialnym. Posiada własne 
mieszkanie, skromnie urządzone i w y 

prawę. Poważne zgłoszenia z podaniem 
a-dnemi* dn Adm. „Porannej" pod „Syna
p ty c zn a " 6696

I
CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 

ukończyć kursa fachowe, koresponden
cyjne prof. Setoł-owicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyuczają listownie: bu
chalterii, rachunkowości kupieckiej, ko
respondencji handlowej, stenografii, na
uki handlu, prawa, kaligrafii, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa, angielskie
go, francuskiego, niemieckiego, pisowni, 
(ortografja). Po ukończeniu świadectwo- 
Źa.dajcie prospektów. 5947

FRYZJERSKI pomocnik męslbo-damski z 
ondulacją zostanie natychmiast przyjęty. 
Fryzjer Drucker, Żółkiew. 671-1

APTEKA Pdrogowskiego w  Stołem poszu
kuje od zaraz magistra katolika, włada
jącego też językiem ruskim. 6717

FORTEPIAN zagm.rńrzny, znakomity, 
krótki, krzyżowy sprzeda Sklemarski. 
Kopernika 26. 61586-4

KUPIĘ obrazy sławnych mistrzów- L ito
grafia Hegediis, Lw ów , Michała 4. 6692-2

KRYNICA. Kupno —  sprzedaż will, parcel,
dzierżawa pensjonat ów, 'wynajem miesz
kań. Biuro Neubauerei, naprzeciw, dwor
ca kolejowego, telefon 35. 6700

KAMIENICA 1-piętrowa z  frontową par
celą budowlaną w  centrum m iasta ' do 
sprzedania. Wiadomość: adwokat dr. 
M,arjan Piechowski, ul. Pańska 4- Tele
fon 37— 30. 6643

AUT-O sześcioosobowe, pierwszorzędnej 
marki w  b- dobrym stanie ii na chodz-ic 
z nową, elegancką nasadką, instalacją 
Boscha, nowym, akumulatorem, dobremi 
gumami, oraz 2 kołami, rezerwowemi ■ z 
powodu wyjazdu natychmiast za 650 
dolarów do sprzedania. Zgłoszenia listo
wne lub osobiiste Friedrich, Wagilewi- 
ciza 9 między 12— 1. 6737

SPRZEDAM PO OKAZYJNYCH CENACH
jadalnię wiedeńską palisandrową, sy

pialnię wiedeńską jasionową, salon anty
czny mahoniowy, gabinet męski wiedeń
ski, gabinet męski empire i rozmaite me
ble

HALA AUKCYJNA, 
Akademicka 3, I. p. Telefon 30-54. 6733-2

I RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyra*.

ŁÓŻKO żelaane składane kuchenne 13 zł- 
Siatkowe 40, Skrzynkowe tapicerowane 
50, Dziecinne 45, Wkłady druciane 26. 
ZAKS Łyczakowska 132. 0363-7

NA RATY Materace włosienne 75 zł. z mor
ską trawą 30, fabryka ZAKS Łyczakow
ska 132. 6355-6

ARNOLD Iltrbsclier, ur. 1904, unieważnia 
następujące zgubione dokumenty: ksią
żeczkę wojskową P. K. U. Kołomyja i 
kartę na broń Starostwa ftnialyn. 6653-3

NAJPIĘKNIEJSZA garderoba dla dzieci 
„Sport", plac Halicki 3. 6729-4

KOMPLETNE wyprawki dla noworodków 
„Sjiort", plac Halicki 3- 6729-4

NAPRAW IA, czyści, strzyże dywany per- 
skie, smyrńcńskic, kilim y i fabryczne, 
prędko, ,tanio, solidnie. Biwkowśka, plac 
Bernardyński- 12, naprzeciw Hotelu Ivra- 
fcowsikrego. 6731

FROCHOWNIKI, płaszcz© klotowe i  inną 
■odzież ochronną wykonuje po • cenach 
fccwikuTencyjnych wytwórnia „Pałlium", 
Ormiańska 3. , 6730

NA RATY ŁÓŻKO mosiężne z drucianym 
materapem 200 zi. fabryka ZAKS Łycza
kowska 132. 6352-7

LEON Mfinuol, unieważnia zgubioną ksią
żeczkę inmraMzką wydaną -przez P. K. 
U. RlzeszóiW. 6734

NINIEJSZE!* podaje się do wiadomości, 2c 
siatki druciane do ogrodzeń -znacz-nig po
taniały w fabryce siatek i  ogrodzeń Mi
chała Schuchar-da Lwów, ul. Zielona 61.

6533-6

W YTŁAC ZAM  najmodniejsze desenie na 
(płaszczach pluszowych, odświeżam na 
specjalnych maszynach, przerabiam na 
modno fasony. M Wolańska, Lwów, 
-Sobieskiego 12. Telefon 17-04 6712

UNIEW AŻN IA  się skradzioną legitymację 
kolejową Konstantego Michajlo-w-a, eme
rytów,anego konduktora wydaną prz-e-z 
Dyrekcję kolejowa we Lwowie za 
Nrem. 6707

POSZKODOWANI wojną i  walo-ryizacją 
■czyta-joi-e ,,Gazetę Społeczną", tygodnik 
'Naczelnego Wydziału Związków Obrony 
Wierzycieli-, Lwów, Połczyńska 5 4.

07:13

RAKIETY TENNISOW E
naprawia angielskim apara
tem ,,W elacy“ począwszy od 

12 zł. za naciąg 
60 gr. za strunę,

3. M I K O S I Ń S K !
Zabawki - Papiery. 

Lw ów , K rzywa 25. 
(obok Akadem ickiej) 

Sprzedaje najtaniej struny 
angielskie i  inne przybory 

tennisowe.

PRZEMYSŁOWIEC, -poważna znana firma, 
udztUi długoterminową pdżyczke, od
kupi moblchrb t. p.%2 a ciwąj pokoje ko:r,- 
kiipi meble lub t. p. za dwa pokoje kom 
darzą (nie umeblowane) Zgl. „Jednu 
osoba" 6687-3

NA RATY bez poręczenia OTOMANY go
belinowe 55 zł., Kanapki do rozkładania 
55, Foteliki rozkładano 45, fabryka 
SAKS, Łyczakowska 132. 6354-7

ZAKOPANE pensjonat „Victoria“ na dra
dze do Sanator- naucz, poleca na sier
pień pokoje z doborowciu utrzymaniom 
po zł. 9.—  od osoby. 7256-2

LECZENIE  kosmetyczne; wszelkich wad u-
redy eipcojateemji,. w Polsce mez-nanc-mil 
uTOloclam-i - (glębokiem o-czyszccaniem 
tkanek skóry, chkurgją plastyczną, prze
mianą m-a-terji ibd.) urządza w sezonie 
wakacyjnym Zakład kosmetyczny „Bu 
-refca", Lwów, Boulorda 4. Przyjezdnym 
zapewui-ono mieszkam-ie, oalodziian-ne u- 
trzymanie z zabiegami, opieką lekarską 
25 zl. dziennie. 6624-3

STULECIE ROWERU.
Dzisiejszy rower, który jest najpopularniejszym środkiem szybkiej lokomocji, 

w  zaczątnach swych przedstawiał się wprost karykaturalnie. W iedeński konstruk
tor Antoni Burg budował pierwszo „.bicykle" z drzewa, a jak one wyglądały, przed 
stawia powyższa rycina z przed lat stu. Oczywiście wówczas traktowano nowy 
wynalazek raczej jako pocieszną zabawkę, nie przeczuwając, że kiedyś stanie się 
on ważną gałęzią sportu, a zarazem najlilubicńszym sposobem szybkiego „poże
rania przestrzeni",

OFICERSKIE, studenckie czapki L. B. Sd- 
pafc, Lwów, Legionów 3. 5312-4-5

SPECJALISTA char. w-ener., skóru. i kosm.

Dr. Henryk S P U K D -F1S C H ER
b. długoletni lekarz (asyst.) kliniki derma
tolog. w  Berlinie, Pradze i  Wiedniu, ord. 
od 9— I, 3— 7. Płac Mariacki 10, U. piętro 
drugie wejście z ul. Sobieskiego 2- Teł. 
51-68. Poczekalnie seperatkowa 6299-3

Specjalista chorób wenery
cznych i skórnych

Dr. I. AMD b-
ordynuje od 8-10, 2-6, w  niedziel? oa 
9-1. Lw ów , A S N YK A  I. róg  Piłsudskiego 

(Pańskiej), Tel. 48-01.

W e is  wrost we Mryee!
Kanapy, otomany, fotele, mate
racy, garnitury salonowe, kapy, 
narzuty, firanki, portjery i  t. p 
Meble dębowe, jasieniowe, for- 
nierowane sprzedaje każdemu bez 
poręczyciela także na prowincji

/ A I H I E T A <1
I  OSP. DOP. UMGW. IBlSlCRr-Ę 10b.

Za Zł.

5
tygod

SiiHa

POLECA 1 4 5  OPŁATĄ

Po rozu as i tacooHtec
teksty lno-sukienn iczy zostan ie na
tychm iast p rzy j ty . pod  dobrym i 
warunkam i. Zg łoszeu ia  pod  „Z d o l

n y "  do 
„ P A R “ Akadem icka 14

Państwowa
S M t t a  Drzewa

Lwów, Gródecka 108.
OPAŁ iTelef. 37-89 OPAŁ
dostarcza po cehach umiarkowanych (dla 
urzędników państwowych w 6-eiu ratach 
miesięcznych) drewno opałowe w  każdej 
ilości lak rąbane, juk i w polanach, na

dadanir. ■/. dostaw-

i
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Dr. Eustachy Pry'ma
ord. we Lwowie, ul- Łyczakowska 33 

w  chorobach wewnętrzny cli. 
Prześwietlanie Roentgenem. 6574-3

nanirritia wsjfle s to ło m

„ D E W A J T I S "
polecaną przez lekarzy, 

wysyła Jferrąd Dcibr „ P A C Y K Ó W 11 
p. StanLławów lub Centrala: Lwów, 

p l Marjacki 10,

KUPUJEtMY
i .  i  i i .  M w  M r a n

2jta i pszenicy
ija.ko foż

cn s iE W T  DALSZE, byk; z gwarancją 
jedmolrtośei MKaany.

Pro&imy o podanie eony, lemwnu doslawy 
i dołączenie próbki.

Z ijoważaiicTO 
TADEUSZ W A S W G  i SIŁA 

Lisów, GhrgĄTfflBr-zo.a 18 
'• ' fel- 8— 33.
sjjjws H^fegr. Tw^Bulg. GBGti-2

S p rze d a ż n *  u r o d n e  s p ła to ?
M a .S 2 | ! iy

do szycia
tSramcf ny
Howe
W iró w3.

m isczn o
I części ckradowe lychżo.
Przybory do fyąw^fyfe/ly I rellfił ręctUJiill 

W ł**n y  w arstat napraw

mifiiiiif sm  m m  i s m  im m u i i
C r h i u ) ,  m g S U I * ’1*  | f a  l ' oin H a n d lo w o -K o m iso w
■ a r i a B  f  B J ©  ■  O c a  “  r ^ 0  h e n r y k  r a p p a p o r t

r ^ r ś - K S E ? '  na Kośclfszki 14 telsf. 3 0 1 7 .
L : 3!ii)0:Y [.  ■>, W ydzia ł' P o w ia to w y  w  Podliajcach

ogłasza

K O N K U R S
na rtatom sko lekwaa- ofcręgow-o-go w  Zawądowie.

Do posady pray.w4#z&ne ś£  pobory .X II  .st. służbowego pracowników pańslwo- 
S y c h .  omz nrcaut za objazdy,

'Ka.ndydiud. reileśklujący na ppwyśsZiS ‘lanowisko winni nadesłać W ydziałowi 
ifewóiteyetn-U w Podhajcaeh pgdatóa tvw3.e a 

Pi Odpisami dowodów wykształcenia.;
• uroswotemite na prlfeyke łg M ftg ;

;i) „ dowodu obywatetótAim poilśtphęo;
4) gwiąd-eotwo irpT*©dnio odbytej sfuaby l e Ł a r e k i c i - j ł
5) własnoręcznie napisanym życiorysem 0710 
Termin składania ofert do dirin & .  wweńnia 1Ó28 r.

.. l l ł r z m ^ n it iz ą . c y  W ydziału Fbwja.kwesn 
Kpiuisą-iT r zą d o w y  

W» Lityński.

H u r r o r .

33 STOPNI W  ClENtC.
—  Dokąd wyjeżdżasz pa wąisacje?
—  Prawdopodobnie przyłącze się do 

najbliższej ekspedycji do bieguna północ- 
Kffą.

K O M U M i K a ®  p a s a ż e r s k a
n a w ó z  p o c r r y  i t o w a r ó w .

M a z u  finta me l h m m
poszukają zastępców  z  branży 
teksty lnej i sukienniczej w  wszys-.- 
kich m iastach W schodn iej M ało
polski. —  Zg łoszen ia  pod „D obrze 

w prow adzony “ do 
„ P A R “ A K A D E M IC K A  U -

mmnHBamnwinmwn— in m —BHi— n n w i — — hw t

P e ®  i n t e r e s o w n i e  l
Czytelnikom „Gazety Po 
m im ej* Napina im ię, na
zwisko, m ies'ąc uro lże

nia, otrzymasz darmo 
broszurę, określenia cha
rakteru, zdolności, prze
znaczenia. Poznasz Mm 

j Jesteś, kim  być możesz.
Adresuj: Warszawa, Re 
dakcja „W iedza 1> jem na“ ii 
sit zynka pocztowa 571, . ałączyć n in iej
sze ogłoszenie, znaczek pocztowy na 

przesyłkę.

Kandydaci
na S ZO FER Ó W

znuiiuzaioie ursy sameci ssflowe
I n t .  « I ,E K 5 .  J U H R E G O ,

LW ÓW , KO PERN IKA  5 Ł  
(obok rem izy tram wajowej), a praeKona
cie się naocznie, że jest to najwięisSM 
i najlepsza szuoła szoferów w  Małopol 
sce. Nowoczesne s; m och o iy  do nauki 
jazdy. Opłata tatami. tJlpi niezamożnym. 
Wpisy cooziennie. Informacje i  programy 
udziela Zarząd Kursów. — Sale wykła

dowe, warsztaty i  garaże na miejscu. 
Początek nowego kursu dn, 24. sierpnia.

KONKURS
aa nncądzenie woduoiąwó*, banalizacji 

i i lakiryi kacji uiia»ta.
Zw-ierzclunoać g ro m a  w  mieście uądro- 

wjśkoiw-om Rutach nad Czeremoszem roz
pisuj® DMiiejszam labkiins na urząfóteenic 
wod-omagów, kesraliizaioji i etalrtryHkacji, 

'i;r!iia»tą.
Oferty j^ fe rM M Ś ip lą iiy  W  opisy fedi- 

n.ieane wray. z kwdosyisaoń do wodacią- 
i kaną]jz«i.#i, tiKlzieżj plany i  koszito- 

wjpr' ,ph b iid w ę  kompletnej ęjtefc&róai o 2 
rMo torach fbpaiąeh /■ .Dksda." wraz Ęf ko- 
iikwznanfri załmd/łwwi-snri, częłciann n » -  
eląjiMCKpomi, przewodami aldotrycznem 1 
ikoaztom oferentów mnamć należy dpi 
Zirfererfmoś.r.i ftminnaj w tem im e do koń- 
'cn menjmm 1928.

tfteflto Kuty- lite-.y 7325 mieszkańców 
i M.07 domów jrrioszikąJnyęh. ;

Zwwpohni^ć zmolrzejią. sobie prawo 
W«i*tegn wybo-ru ofort lub nifiąmzyjęc.ia, 
żajtrpaj z Jjśeh h«z jfjjtichknlwwk odszkodo
wań .na nz«cz ponwiS|.tych oferentów.

Zwimachnoiić nmmna mteata Kat-
G187-fi

Jfazdy m o «  m
przeferbnwge 

o b u w ie»m  wrzeiKie 
wyroir/Jhuzanc

i K dkuruję niotyłfco D inam i, >eez i tow aram  d o b o ro  ym.
J f)T jfl|U |jLK |V & ■ ?ł Fotela do skład. 4S zł,, Materace od 8.4 vl. 
i U  I  U  aWIrta”  I  a patentowa, Narzuty, Kapy i t. p. poleca- 
] E: HagteD Sobisskiego 21. Za g o tó w k i 'i na opłaty rd  5 zł.

■|nwi!^r"'"-. ■ 1 T T ... ..........   ' 1.........

WP^hausj|Meowrs*EO«łłs Krom O o t ^ W y  nadaje piękną 
z m m t* S¥«TsęS"oici i (felikal uą cerę.

K ro tn  V e p u s  usuwa pryszczę, 11- 
szaije j piogj.

Agato l 1 llientelio najlepsze prow 
ki do s,ębi.w, 

rwinmif EkS łtcans pa jednym użyciu asnwa 
nrzy1'   ’  ‘
iO I

Zadać wszedsże.

przykry zapacli potń. 
ŁARORĄTORLDM S T .  G Ó R S K I ,  W ARSZAW A.

I t
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II7YWAJ I j e iy n y  najsku teczn iejszy środek prze-
*J£> I  iw  r ł  J  a cjw  p iegom  i  plam om  wątrobianym ,

K R E ą  m Y D Ł C  ś P  U  D E R  
Mra. ALEK S A N D R A LO EB LA

z GURAHUMGRY (Bu jwina> a napsw ns akutsk  os ią g n iesz . 
W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

K a s i c e i a r j a
zapraszani Huczy Sittayti

L w ó w ,  p i .  A k a d e i n i c k i  1 .  T e l .  2 7 - 7 (1.
T łu m aczen ia  dokum entów , aktów  sądowych, re fe 
ra tów  technicznych i naukow ych  i  t. d. Specjalne 

w arunk i dla stałej korespondeeji kup ieck ie j. 
Po lecen i?  z  p row in cji za ła tw ia  się szybko i rzete ln ie.

i « c 2ny zakład malarstwa szdiddw i tskierniciwa" 
F E L I K S  G  A L I C I Ń S K I

Biuro zamiu/iefi: lutów, ul. BaiRtów 0. Pracownio: Psn.nija 15.
W ykonuje roboty: szyldowe ra.szkle, b lasie, drzew ie i płótnie,
I o!eca tablice lane, g  dła Fam  w ow e Odnawia lokaje, w y 

staw y i  t. p. przgimu e 1 eKtamia na mura$it I parKSiiact).
• Osobny dział lakiem  c zy . Jedyny we Lw ow ie piec gazow y dla 
.robót wypalanych na gorąco na sposób zagranicy a to: tablic 
emaliowanych, n ic  yń. kas, kasetek, łóżek  i wszelkich urzą

dzeń dla PP. lekarzy.
Roboty wykonują się solidnie i po umiarkowanej cenie. 

W zory i kosztorysy bezpłatnie.

lam M eń la  nrzYjmuie "'hpnlez siaro (W in u  „nowa 
listów. b .lorsso 26. Telefon 8 2*

A ż -b jA  PtiiikŃPięiA z rliiia, uH

A R TO TC Y-EED M A TYC Y
ime ■ bierzcie zaj wode " Y f l *

,ViĆHY C tL E S T IN S
z n a tu ra ln e g o  £ródła Rządu Francuskiego 

wód fabrykowanych sztucznie 
noszących n iepraw nie  normę Y IC U  ir

Żądajcie marki

«  T I G H Y  -  ć t X t m

W 2 do 12 wraSiiia
11 WSBI BSSKOilE

w© Larowi©,
Masowy zjazd wystawców, nabywców i zwiedzających z całej 

Polski i 23 państw obcych.
Dla przem ysłowców, kupców i roln ików  najdogodniejsza spo
sobność do korzystnego zaopatrzenia się w  artykuły masowego 
zapotrzebowania, w  przybory i  sprzęty codziennego użytku, 

we wszelkie środki i urządzenia fech irezne.
Specjalne kontyngen ‘y  przywozow e na eksponaty zagraniczne 

ob ję le  zakazami importu.

Dziś? maszyn rolniczych tnszeiBiel Raieprii. Dział SamocfiodOiu, 
osobowych i dozorowych. Dział narzędzi i aparatom mfarnlczych. 

Dział urzatizaft eioHiryfiltacajRycn. 

Targi noncwiane Krm renoniosiycii. zareisoweyo bypła. rasowej 
trzony chlewne), oiuibc. dropiu, pfą& l i Hrtiihówł od 7. do 11, 

września.

66'/o znżki  ko le jow ej w  drodze powrotnej ze Lwowa, dla 
przyjezdnych za okazaniem kart stałego wstępn na Targi. 

25','o-wa zniżka na lin jach lotniczych AsroJotuL 
Stałe karty wstępu do nabycia w  biurach -Orbisu .

Przydział kwater na głównym  dworcu i w  Biur ' 0  Mieszka- 
niowem Targów  Wschodnie*; Lwów, Jagiellońska 1. 

W szelkie inform acje w  Zarządzie Targów  Wschodnich, r.wów  
plac wystawowy, Te le fon  9-64.

m a r a  wyleczyć m  iśw ira®  i m e n
Rwące, kłujące bóle  w  członkach, w  stawach, obrzm iałe miejsca, zaicksl^iljtone 

kłucie, rwan e w  rozmaitych, częściach ciałs, nawet osłabienie 
zwroku występują często jako skutek cierpień reumatycznych 
i  podagrycznyeh, które w inny być usunięte, w  przeciwnym 

razie choroba wciąż postępuje/
P R O P O t i l l  J E 

uleczającą, rozpuszczającą kwas m oczow y kurację wodą m ine
ralną, która poprawia przemia-j ę m aferji i zwiększa wydzieliny, 
a  ■więc żaden rak zwany uniwersalny lub tajny środek lecz 
produkt króry dobroczynna metka natura udziela dla dobra 

cierpiącej ludzko ci.
K A Ż  D E  ml U P R Ó B A  B E Z P Ł A T N A .  

Napiszcie m i natychmiast, a otrzym acie zupełnie g ra ts  i franco 
próbę w razz objaśnieniem za pośrednictwa mm o ich w ew sz etkieh 
krajach urządzonych składów, i wówczas sami prze.-.onaeie. się 
o nieszkodltwóści środka t-g o  oraz o jego szybkiej skuteczności. 
AUGUST MAittKF. Berlin W ilm ersdorf, Brach salerjtr. 5. Oddział 55.

n ra ^ H H H iP i

ręce i nogi,, karcze,'

Z a w i a d o m i e n i e ,
N in ie jszym  zaw iadam iam y Sz. K lijem e lę , p> z dn iem  dzis ie jszym  p o w ie rzy 

liśm y w yłączn ą  sprzedaż rozpow szechn ionych ,; idea lnych  i  paten tow anych  w e 
w szystkich  krajach

P r a l e k  „ M a r y s i a 1 *  syst  e >™ T a d e o s za  Pudosfeiego 
na w e js w ć e ziw a  \ J w o w s k lą  tirn o p o la k ia  i s ta n is ła w o w s k ie

firmie M . K I E R S K I  LefH, lii. Kopmira *.
Ze w szyśtk iem i zapytan iam i i zam ów ien iam i należy się zw racać obecnie 

do pow yższe j firm y.
T o w .  P r z a m . - H a n r f l .  :A ' 

jWIfisz^riy cl© Dr9ni'a .syst« T ,
W a rs z a w a , Ś -to  Krzyś ka N r . 9. m . 3 ,

»»<

Pow ołu jąc  się na po »vyższe zaw iadom ien ie o  pow ierzen iu  mi w yłącznej 
sprzedaży na w o jew ództw a : lw ow sk ie , tarnopolsk ie i s tan is ław ow sk iej ]

O c r o l c h L r  M  a r u e i a «  syst. T a d e u s z a  p o d o s k i e g o
. O l a S i r w  y jjlw B  €3  8 J r  3  »  w  (patent, w e  w szystk ich  kra jach ),
m am  nadzieję, że  W W P P . darzyć mnie będą  tem  sam em 'zau fan iem , jak iem  c ie 
szyła  się dotychczas centrala w  W arszaw ie .

Pra lk i „M A R Y S IA " ,  idea ln ie i  ła tw o  p iorące b ieliznę, oszczędzające czas, 
gw aran tu jące w ygod ę  i czystość, n abyw ać nożną u mnie na warunkach jaknaj- 
p rzystępn iejszych .

P ok azy  bezpł. na  żądanie,

11, K .ER 8K I, Lw ów , u!« Kopernika 4,

GUMY PEŁNE

mm* twm w tmst
S-te G -]e des Etab- ts

B E R G O U G N A N
C f ę r m o n t  F e r r a a d  ( F r a n c j a )

Jen. P rzedstaw ic ie lstw o na Po lskę i w. m. Gdańsk

Alfred K„ Przeworski i S-ka
W arszaw a. K ró lew sk a  23. tel. 207-04 i 510-46.

Insarujcte w „Gazecie Porannej” .
CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz 1 - szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia .zwykłe za tek- 
stem 12 gr„ za wiersz 1 - szpalt, milime
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy (szer. 
BO mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 szpalt, milimetrowy (szer 60 mm.) w 
tekście (kroniką, repertuar, dziat ckono.

miczny Ud.) 50 gr., za wiersz ł -  szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 miu.) w  artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stróńie f*fl gr. 
drobne ogłoszenia za słowo tO gr., drob
ne ogłoszenia kopno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sio 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy Jul

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zl., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
eaia strona fekstowa 480 zł-, cała strona 
pod nagłówkiem (1 . sza) 570 zi. Ogłoszę, 
uia zamiejscowe 30 proc. droższe.- —  Za 
••głoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło
szenia osobno stojące i bez iinmera doli
czamy 25 proc. Odpowiedzialności a ■ ter- 
minowy drak nie przyjmujemy. Porta!

przekazów nić bonifiknjctny. —  Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe sa podzielone nm 
s łamów (szpalt), tekstowe na 4 tamy 
(szpalty).

PRENUMERATA miesięczna,
Z dostawą na miejsce lab p.ze.

tytką pocztową . . . z ł .  5J4
Bez dostawy j l ł .  4.30
Za granicą *Ł ' I M

Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod z ar*. J. PJOCBTEGO. wy Lwowie. Odp jp*dL STEPAW KRZYZANOWSKL


